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'laczes? Aim  ryk i  chce wsi ay?

(  T e l e g r a m  „ f/ a n f r .  K a r l e m ,  C o r fn łe n n c f l tu)
Berfin, 9 marca. I dli 6ię, przemysłowcy ze wschodnich Stanów 

Nowojorski k. respondent „Petit Journal“, m> | porobili świetne interesy, zarobki górników pen
sylwaósfccb podwoiły się, dokoła fabiyk amuni- 
eyi wyrosły, jakby * pod zkmi, nowe miasta, a 
najuboższy z naszych robotników portowych w 
Nowym Jorku zarabia dziean** 35 Irankóa przy 
ładowaniu na okryty przeznaeson' :b dla was to
warów

„Fabryka prochu Dupoutny w Nawjers* f  roz
dzieliła w roku 1916-ym 101 od sta dywidendy. 
Stalowni* . ,BctUlebem“ rozrosły się do poważ
nych 'ozmiarów i wszystko rozwinęło się w tym
że stosunku. Wasz papier m wi^c wartość, o ile 
znajdzie się na nim pieczęć twydęstwa. rbcis*- 

darce finanse *' AmtJjki. | śyliśuy hipotekę, licząc na wasz try jmf. Spr ży
je'* en z wielkich bankierów nowojorskich tak mlirzeni muszą za wszelką cenę zwyciężyć, iby 

tę sprawę przedstawił korespon den tow i; i byli w chanie się nam wypłacić.
„W jamym tylko roku 1916 sprzedaliśmy koa-l Cień kapitału amerykańskiego stał za plecatn* 

licyi za przeszło 10 miliardów franków wszystko prezydenta, gdy wręczał Bernstorffowi uwierzy
ło, cośmy tylko mogli sprzedać. Postarc żyliśmy! tê niające papiery"
jej amunicji, zboża, miosa, skóry, chemikaliów’ i Oto dosłowne oświadczenie potentata fican- 
łtali, miedzi, bawełny. Za sam handel końmi i, Au-; sowego Ameryki, do przedstawienia prasy koa- 
glią i Francyą, zainkasoi allśmy w jednym rokt . licyi, Wypada teraz i koglicyi, nietylko Niomsom, 
prawie pól miliarda. I uwierzyć w prawdziwość tych „ idea lnych"

„Famerzy z zachodnie’ części Stanów zbaga- , pobudek wystąpienia Witecna
— ■ « — « i r i m w n  mbtii.m ____ w  m m m m m m m m m m m

tt> nawet nie oryentująn się dobrze w'problemie, 
jdemaskował-koturnowość Wilsona * „idealisty
czne" posłannictwo dziejowe Stanów Zjedno
czonych w obec wojry europejskiej. Nadeołał 
®n swemu dziennikowi sprawozdanie o prryszy- 
»ach zerwania, Stanów 4jedn. z Niemcami, przj- 
z,zem z rozbrajającą otwartością wyjawił p r aw
dz i w e  powody wystąpienia \meryki — zresz
tą, co prawda, p r z e c z u w a n e  już.

Zaostrzenie wojay łodziami podwodnemi —  
pisze on —  było tylko przyczyną ze wn ęt r z 
ną zerwania, a prawdziwy powód feży w gospo

Dwa oświadczenia rządowew ssl nie prinHtm.
Kraków, 0 marca

Sejrr pnjeki mia. sensacyę poaczas śnKłowych 
oorad nad budżetem rolnictwa. Jak stwierdza 
„Voss. Zig. '* —  posiedzenie tc należy do aajcie- 
kam szych ze wszystkich Dosfadz«ń sejmu i par
lamentu od dłuższego czasu.

W  sejmie obradowano nad stosunkami żywno- 
IclowymL Wywiązała się przytem długa dysku-

sya, lc»,órej 'punkt kulminacyjny stanowili’ dwa 
przemówienia tawy mlnliteryal.iej, mianowicie 
mir.iptra rolnictwa dra Schorlemera oraz nowego 
pruskiego komisar ;a żywnościowego dra Mi- 
chaeliea.

Mowy te —  pisze „Voss. Ztg.*‘ były niezwy
kłe. Przedewszystklem *tały one w spi z« cznośti 
ae aobfc a zarazem miały to wspólne, ż« ooie 1

©digitalizacja mbcmałopolska pł

silnie *kcenŁowaly stanowisko mówców sprzec*. 
ne r  Innymi czynnikami rządowymi.

Mow^ ministra Schorlemera była w założenia 
mewą obronną wobec rćtnych ataków na ulego, 
w rzeczyw j tości jednak — jak stwierdza wspom
niany dzłjnnik —  była ona oskarżeniem pnedw 
państwom ej polityce żywnościowej. Wyraźnie te= 
ujawniła ona, ie niedzy poszczególnymi fwor 
tami gabinetowymi eachodi ą głęboko *ęgą|^c« 
przeciwieństwa Że pru&Ki minister rolnictwa 
nie jest w zgot zie z parlamentem i że z lilną iro
nią wyrażał radośŁ, iż narlament niemiecki nie 
potrafi jeszcze usuwać p ruuk ich  ministrów, 
tego moinaby nie braó jeszcze zLyt tragicznie; 
natomiast nie można nie zastanowi 3 się nad fa
ktem, że pruski minister resortowy wśród oklt 
skOw wielkiej części sejmu, mójrl wystąpić prze 
da pruskiemu prezydentowi udn«*trów (tj. Van- 
derzoa-ł —  pi:yp. Red.). Uważamy za wyklu
czone, aby za Bismarcka coś podobnego stać 
się mogło; za Bismarcka taka mowa Schorle
mera byłaby jego śpiewem łabędzim.

„Czy 5ednąV p. Schorlemer sam z siebie w ten 
sposób ułożył mowę? Na zewnątrz nie wygląda
ło m  tak, gdyż oświadczył on wyraźnie, te ta, 
długo wytrws. na-stanowisku dopók* będzie mial 
zaufanie króla oraz agraryuszy (zwalczających, 
jak wiadomo, kanclerz — przyp. Red.), ikłimo to 
jednak musiał on sobie powiedzieć, żq w obe
cnych warunkach jego utrzymanie się nie awi 
byt długiem*'.

A dalej powiada „V<m- fctg
„Jak oardzc poważnymi są obecne czasy, 

okazała wstępna mowa podsekretarza stanu dr* 
Michaeasa. Tak ciężkie słowa o piwaaws chwil* 
nie p«.dły jeszcze dotąd w parlamentach a lawy 
rządoweĵ .

Równocześnie Eryk Dombrówski w *Ber1 
Tgb ltak o tero pisze:

„N>wy komisarz żyw.-ościowy dr. Hichaelis 
powiedział agraryuszom kilka gorzkich prawfi 
To, o czem nas zawiadomił, musi wywołać naj
większe wrażenie. Z niezrównanie ś-niałą otwar
tością podkreślił on, że zrr(estrovr«nle lasóa 
zarządzone dnia 15 stycznia, nie yda tafdek 
rezultatów, Jak się tego wożt spodziewano.

Staw>a nas to wobec nodjęeia szczególnlej- 
szytlr zarządzi. Nawet o zbożt ua chleb trrebJ

Z Tymczasowej Rady Stanu.

S Janick i ,  dyrektor Wydział? goftpi-darczot 
społecznego.
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się poważnie zatroszczyć. Po miastach nie nale
ży już więcej przepro radtae ostrego dozoru —  
skutkiem nader silnej konsumcyi mąki zapasy 
zmniejszyły się zastraszająco, a po wsiach uży
wanie zboża jako paszv (!) je»» szeroko rozpo- 
wszechniorer’'

„Rozumie si  ̂ —  powiedzie* Michaelib — że 
chodzi teraz o to, aby to pozbierać, dopóki jesz
cze czas, a pozbierai z wszelką n. 'rcliwą silą i 
bezwzględnośćią. Przed nami bowiem staje pyta
nie, coby się stało, gdybyśmy nagle doslrzegil, 
ie t.e wystarczy zapasów, ie nie będzie można 
przetrzymać. Nędzy, któraby wtedy przyszła, nie

możnaby opisać. Podniesionym a reszcie głosem 
<•1 onió î dr Micha e%: „Mnie nikt nie zbałamucił 
Nie obf!pię urzędu, który jest mieczem —  nie 
wyost-łonyui'*. ^

Powracając zaś do mowy ministra rolnictwa 
Schorlemera, sau^aża E. Domorowski, iż „odnosi 
się wrażenie, ie stanowisko bar. Schorlemera sta
ło rj=ec2-ywiśr,e nie do utrzymania. W czasach 
tak ciężkich jaV obecne, nie może to tn ać dłu
go, rty na p^^cze^ółnyoh *ianowls?ta«h "T^do- 
wych oprawiano politykę na własną rękę ł zwal- 
ezano Się wzajemnie".

Generał iaMafisM c sufawig palskle].
(K< rzsponc eneya specydlna „llusłratyatusgo T^urytra Cadiiennsgo^Ą 

Sztokholm, w lutym.
Znany czytelnikom „Ił. Kur. Oodz.% po

zostający w służbie rosyjski A  g  n e r a ł  
A l e k s a n d e r  B a b i a i s k i ,  a przeby
wający atab w Petersburgu- zabiera snowu 
głos publicznie w sprawie polskiej —  tym
czasem w prasie r o s y j s k i e j .  Po zawie
dzeniu pe erebuffsMeg'' „Kury era Novtjge“
(o czria wczoraj donieśliśmy) —  organu, 
posiadającego lajwię; ej cywilnej odwagi z 
"alej pia»y polel:ej po tamtej »tronk fron
do, cli!c9zczącego bezwzględnie nieszezerość 
a n̂ -wet żlą wolę Rosyi wobec Po aków i 
■sprawy polskimi —  gen sral pabiański, który 
dotąd stale ze zdumiewającą odwagą szer
mował eię̂ era sweot piórem publkysiycz- 
-om w '.ymże #z snnikt nie składr obec
ni* broai, lecz znajdując gościnę na lamach 
giełdowych „Birżewyja Wiedcstnoatf1, orga
nu saczerze Hbaralnego, —  « niezmuiej&roną 
pasyą a przytem żelazną kor sek nencyą i 
odważną argumentacyą —  walczy w dal- 
izym ciągu o sprawę po1»ką, vykaz»jąc Ro- 
Dyi konieczność siwom-ula ^olsk1 ni :pod- 
łeg«ej. i.....

Artykuł gem. Aieks. Dablań&itfegu w ,.Bfrri.
W5H.“  —  płriz<! na<z korespondent <•— nosi ty
tuł: „ P r z e d  d e e y z y ą :\ Autor wskazuje we 
wstępie, ie  w Związku ze zwołani im narady 
szczególnej do spraw Polski kwestya polska i w 
&osyi przechodni % diiedx?ny mglistych dekla- 
racyl do dsSedHMj1 k o n k r e t n y c h  d e f i -
D i e y i :  ......... "

Zainteresowana w  ro^iązan iu  “p.&wy 
e b u  wbrony wojrlął* *■”  '

Po tych nwsgaeh M/stępu/ch przechodzł gen. 
Babiański do etiaowiska, jikie tajęła w sprawie 
polskiej „Riecz“, twierdząca, i i  uiepodiegłość 
Polski to „miraż" i pisze:

„A jednak ten „miraż" je&t wyznawany, jako 
! ymbo». wiary przez cały naród polski, został u- 
znany przez s z c ł  okie koła oninii publicznej euro
pejskiej,

Dlaczego nie
podległość, tak szczodrze ofiarowywana choćby 
rzęchom, na być tnlra&em tylko Polski?

Dążer.ia narodowe polskie, tak pogardliwie 
4 lieskme przez „Riec*," r?a listę „złudz3fi“, ma
ta r e a ln e  p o d s t a w y  i realizacya ich jest

nietylko
możliwi, aie nieodzo-mi . pożądana. A oto je
den z najważn:ejszych motywów: Pomiędzy kul
turą polską a rosyjiką są pewne s p r z e c z n o 
ści, dzięki którym formy życia, wypracowane 
przez jedną z ni eh, zupełnie nie nadają się dla 
swobodnego rozwoju drugiej z nicK

Wniosek natety wyciągnąć etąd tylko je
den: trz«;fcf> tak rozgraniczyć się, aby przyzwy
cza iła  i formy żyda społecz; o-państwowego 
ednego narodu ule przeszkadzały drugiemu Ta- 

kia rozwiązanie kwestyi istnieje —  a je sz  
niem n i e p o d le g ło Ł Ć  P o l s k i “.

Dalej podkreślając żywotność demokratyzmu 
polski 3go, zatrzymuje *Ję gen- Babiański p̂ cze- 
/ółowiej na r ó i  n ir y tycia kulturalno-paft- 
atwowego Rosy! i dolski 

„Cały układ Sycia połeMag^ wymaga zorga- 
niiOAijtre-j pracy caiege społecz aństwa, „góra1 
1 „dół'1, ^ządi^cy i rządzeni nawet przy najskra;-

rie,’szej różnicy poglądów dla,nas staaowią je «  
dną ęe.łeść, jeden naród, jeiną Poiskę.

„W tych rar kach, j&k to widać z życia Pol
ski pod władzą Rosyi, życie oolslre z mieścić  
się nie m o g ło  i w wji.iku mieliśmy stan 
goryczkowy, jednakowo szkodliwy dla Polakow 
jak 1 dla iRosyan.

„Różnica kultury znalazła |askr»wy wyraz «  
państwowości obu narodów. Najwyższy rozwój 
i n d y w i d u a l i z m u  politycznego by? cechą 
I afistwowośei polskiej, pociągając- za sobą za 
równo szkodliwe, jak i korzystne następstwa. 
Państwo d la  s p o ł e c z e ń s t w a  i dla każda- 
go z jego członków z osobna oto rormuła, pol
skiego tycia państwowego. Społeczeństwo i kaN 
dy jego członek z osobna d la  państwa ,  któ
rego widomym przedstawicielem była dotych
czas właa*a — oto formuła rosyjskiego tycia 
państwowego. Oczyw^cie formuła ta ulegnie 
pewnej modyfika^yt — zapewne władza ta sta
nie się n i e o d ł ą c z n ą  częścią społeczeństwa 
i z Jią zgodną, sfe nowi to właśrie rękojmię ko- 
ordynacyi interesów państwowych polskich i ro
syjskich w. przyszłości. W  danej chwili jednaL 
byłaby m s u b o r d y n a c y a  a nie krordyna 
eya. W  takieh ramnach rozwijać się oarótf poi. 
skl nie może. Urzeczywistnienie proklamowane* 
go prawa f sprawiedl^ości naród polski upatru
je wyłącznie w uznaniu jego ni- 'anrzeczonego 
prawa do bytu nlepodte^lego* -

• il v

gen BaMalisM swe wywody tak; 
jSprawy polskiej nie może rozstrzygnąć Je 

dnostronny akt, czyniący a Pt*skl autonomie*- 
ny Bnndess^rat jednej łub drogiej strony. Mamy 
naiizkię, Se kongres mlediiynaradowy wysłneha 
głosu narodu pclskisgo, dóry chce żyć i dać iyć 
lnnym“ .

M A R -^ m  DUBIECKI*
(55 89 te* r^c?n!cv proel??^.

PrzeJ 82 Paty przybył do Krakowa Maryaa 
Drtbiecki ,  jeden z członków Hządu Narodo
wej;© z x, 1862. cc więcej, jeden z tych siedmiB 
co byli ptjjmatu i skazani na śmierć. Spraw
dzić imierd nie poniósł na v. al-ich _*yta5eli, jak 
inni b? wyrok ten zamiesiono mu na dożywo
tnią k?‘,orgę. Na wygnaniu przedtem już- pr/.c<l 
powotanieiŁ, przepędził dwa lata. Dwadzieścia 
kilka iat r.a Svbir?e i w Ro?yi, dwadzieścia lat 
najlepszego męskiego witiku, połem rok w War
szawie i przyjazd do Krakowa. Kraków witał go 
zape*vno z otwartemi rękami?...

Kraków przed S2 laty tył zupełnis feny od 
ddsiejfczego. Miał wszyslkie cechy towarzyskie, 
prowincyonalnego miasta. Wszyscy się znali,, 
tworzyli kotcn-e i koteryjki. plotkarstwo i ob
mowa kwitły, a iluż to łudzi nie uważ*io się za 
wielkich! Gdyby byli z bronzu odlani l mieli 
wychodzić na ratuszowej wliij podrtrnte, jak 
cię to dzieje w Pradze, skoro zag?r bije godzinę, 
zegar musiałby mieć na tarczy nie 12, ale 24 
godzin, żeby wszystkie te wielkości polaiościć. 
Czyż nie było wśród nich patryotów? A te gdzież 
tam, przecie żyło te wielu Indii, co fcrałi ndziat 
w walkach 18-31 r., tern się szczycili i odHeral? 
nieraz nawet cześć * tego powodu. Ale wszyscy 
ówcześni, rodowici Kraków ianib, Czyli się prze- 
dewszystkiem obywatelami „Wolnego a niepod
ległego miałta Krakowa i jego okręg u“. Czuli 
■ię nimi w przaciwstswieniu do Galicyi, no, a 
|vm samem i do Królestwa Kongresowego. Kwi-

t !i t l i  w całej pejn} ł-asio: Kraków dla Krako
wa Pod tym Lątom widzenia kł o się tu nie uro
dzi?, by} obcy. Jeżeli ajawił się, ezukijąc zaję
cia, wywoływał pr?fważnie nkizaćowolenK. Kra
ków ów»-sesny nie witał więc żatioego em;gran- 
ia, bez wzg!?du pa jego zi^lugl dl? Ojczyzny, 
tnaejei, jak i  myślą, czy nic będzie szukać chk-

jba. Znajdownnie go utrudniała i ta ekolic.nośś 
że Stańtiyey, potępiajac powstanłe, byli więcej, 
jak ni«p"zychylni em??ranton}.

• Mary^n Dubi^Ł-ki iuż na wygnaniu skoro to 
tylko było mo?.Iiwe, zamienił siekierę katorinilsa 
na pióro. Pisywał artykuły d<- pism warszawskich
o dawnych ludziach } '‘zasach na Rusi. które się 
powszcclłnib podobały. W, szły one powtórnie 
w najnowszych czasacf, przed namą wujną, zs- 
i'rane nod tytułem „ISa kresacli i za kremami". 
(Kijów - Warszawa 1314). Skoro mu pozwolono 
/amief'kłć w Europejskiej Rosyi, ?k orzyf' : 
t  pobytu w bl;skoścl kresowego Kttdska i 
tyęłi wóa, /bad?ł & i opi«ał. Opisy te ogłosife

i.lkadtmia V™* fętności w K'akow!e. W V”ar- 
Fzawie wydłl podręcznik literatury eolskiej. 
f’rzvjeWżeł «ięc  lo Krakowa rtie jako nćwi-

1 cj utz piióra. A lt w miejsca, Ufającem jeden dzbn-
*iik, wrogi eittiijracyl i niewiele szkół lub pensyi, 
trudno było o cHeb nauczycielski.

• Przygarnęły go knrsa Baranieckiego. ł(ft 
?zele sta? Adrjan Barani°ck!. czjow jjk tak za- 
cnj'. jak i zasłużony w narodzie, twćrca zjazdów 
tokarzy i przyrodników polskich, a dbający o 
Larsa nadewszystko. Tu znalazła się pierwszą 
przystań człowieka, który pG dhid^h latach nie

jwoli i  wygnani? nałożył egbie rodiiune.

Z czasem znalazł miejsce f na pensyach. Pióro 
*!■ usiało utrzymać skromny dom. I  tak w ciszy, 
wśród bardzo uiałego kofe wybranych, schodził 
‘iiaslużonemu człowiekowi rok łb rokie m. Mało 
kto *o znał i mało kt o wiedział, ie tu żyje.

Przyszły inne czasy na Kraków, podrosły In
ne pokolenia, stare wyobrażenia, ustąpiły no* 
wym- — śniedź pozostała przeważnie tylko na 
dachach kościołów, a mimo to ittUę Maryan, Du- 
bieckiogo nie należało do powszechnie znanych.

Pierwszy raz dowiedział się Kraków, kogo mie 
4cił w swych murach od łat dziesiątków, kiedy 
•22 lutego b. r. obchodziły Kursa wyżeze dla ko
biet, im. A. Baranieckiego, jubileusz jego trzy

dziestoletniej pracy nc. katedrze liieratu'y pol- 
SKiej. By! io rzewny obchód w gronie jakoby 
rooz5nnem, profesorów i uczennic, bez żadnej 
■aompy ale szczery i serdeczna Na obwodzie 
tym nie potrz^ował słuchać przesadnych po- 
shwał, jakie się zwykle prnwi jubilatom, ho prze. 
daż jako wierny syn Ojczyzny, jako wj trwały 
pracownik, jiko wzór wyrozumiałego pisaria, 
jako cnota ludzka i obywatelska, może wszystkim 
służyć za przykład. I  ze zdumieniem sit? shichało, 
jak ten 78-letrrf starzec dziękował, mówiąc, ie  nie 
wie dlaczego podnosimy jefo zasługi, kiedy on 
ładnych nie miał. bo -tawsze i wrszędzie opełniał 
Ljilco... ebov i?zik.

Kursa spełnTh swój obowiązek względem ni->- 
go, ak hic społcczoństwo. Oby danera było i spo- 
icczAftstwu składać hołd tasitóouy temu prawe
mu ej nowi Ojczyzny, *  jago £&-t* fotznicę uro- 
dzia w Woinej, równej I liepodle^tej Pols

Józef Roitaflnskf

^  atgrtalizaeja mbc malopplska p!
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PoUtf na ksmuresle 
pakułowym.

Warszawa, w marca.
Departament praw polnycztych Tymcz. Ra

dy Stanu podjął pracę nad skupieniem oraz czę- 
„ towem przygotowaniem dla przyszłych roko- 

. »ań p>kc*owych . iŁterya i do wszechstronnego 
oświetleni?. kwesty! polskie;!.

•

Projekt 
konstytucji Król. Polskiego
Komisya konstytucyjo-eejmcwa Tymcz. Rady 

Stanu odbiła. 27 lutego pierwsz i swe posiedze
nie, na 4iÓrem uskuteczniono wybory uzipehihi- 
jące do or»zydyiun komisyi, która składa się z 
sześciu członków, mianowicie: z marszałka ko- 
tonnego podwodnie ącego, z ks. oficjała Prze- 
izieckiego, zastępcy prze w., z dziekana, prof. 

3uzka ze Lwowa, ja'Ko głównego referenta mec. 
>ziejvulakiego jako sekretarza, z ks. Lu Tom

skiego i Iziekaia prof. Parczewskiego.
Na wniosek referouta głównego Buzka ucbwa- 

^no powierzyć opracowanie projektu przysŁiej 
konstytucyi dwu podl omisyom, s których 
pisrwszł, — sejmowa, ma opracować ustępy kon- 
tytuuyi o składzie sejmu, o czynnem i oiernem 
rawie wyborczem, o prerog; ty wach postiskich,

o nacz. Juycl zasalacu regulaminu obrad sejmu, 
■podczas gdy iruga konstytucyjna, opracu; b 
.wmeLkie kne działy konstytucyi, a więc p r e 
r o g a t y w y  monarsze,  ustrój władzy wy
konawczej i sądowej i t. d.

Wypracowany prtaz podkomisyę sejmową pro
jekt będzie przedłożony pod uchwały komisyi,
•  nas tę puk Rady Stinu. gdy zaś w tjn sposób 
rasady naczelne składu sejmu i prawa wybor
czego będą ustalone, opracuje projekt ordyna
cji wyborczej, p r o j e k t  r e g u l a m i n u  o - 
b r a d sejmu i t. p.

Członkom komisyi pozos awiono do wyboru 
■̂ apuaule się do jednej z obu podkomisyi. Na 
tej podstawie w sk'ad p o d k o m i s y i  se jmo
we j  wchodzą pp. Diam and, Dziewulską Górski, 
"Laczorowitk!, Kutrzeba, ks. Lubomirski, Laiłłew- 
*ki, Mai Noczniczki- hr, Rostworowski i Siemień- 
ski, w skład zaś p o d k o m i s y i  k o n s t y -  

e y j n e j pp- ks. Cuehniidd, Cybichowski, 
GrendyBzyfoki, Konic, Kunowski, Maliniak, t> 
chimowski, Parczewski, pro/, hr. Potworowski, 

t̂uduicki i ZbrowskL ,
Marszałek Koronny, ks. Przeidzlecłd i prof. Bu- 

~k m  % urzędu członkami podkomlsyL
*

Pulalra jtrocedw^a cywilna.
Adw. Przya. Litauer, członek pr-zydyum ko- 

.Jsyi przy departamencie sprawiedliwości, zor
ganizował komitet, Który zajmuje się opracowa
łem  połsl "I procedury cywilnej. Do komitetu 
wchodzą adwokaci przysięgi: Goldstei , Car, 
Koratow, Kroński, Litauer, Lemieszewski, Ma- 
isymilian Poznański, Ponikowski, Szczepański i 
Szyfer

Członkowie komitetu obrali sobie poszczegól
ne dział?, i polska procedura cywilna ma być 
jrzygotowana w ciągu najbliższy*'!) tygodni.
Między Ł mętni procedura polska przewidy

wać będzie, jako dowód, przysięgę stron.

Klęsk? głotirj 
na ziemiat h polskich.

Ostat.iią pracą zmarłego niedawno w Warsza
wie wybitnego lekarza ś. p. dra Kazimierza 
OhełcLow skiego była rzecz o „klęskowych latach 
lia ziemiacl polskich", wydrukowana w „Pa
miętniku Towarzystwa lekarskiego warszaw- 
>kiego“ za r. z.

Na podstawie skrzętnie zebranych i umiejęt
nie zestawionych liczb i wiadomości, Ch-dchow- 
ski dał ponury ot raz klęsk, które w ciągu dzie
sięciolecia, od r. 1846 do 1R55, nawiedziły je- 
lnem pasmem cały obszar, przez polaków za- 
mieszkany. Od Górnego Śląska po kraniec Bia
łej Rusi i od Bukowiny do Żuław zapanował 
głód, wywoła ny przez nieurodzaj ziemi ialów i 
zboża, a w siad ta głodem zawitały choroby: 
puchlii*a, gnilec, tyfus, zimni ca, wresWe cho
lera.

Klęska dotknęła przedewszy.tklpm -wie Ima
ków, ubogich, niechlujnych i niezaradnych, bo 
jeszcze nie uwolnionych od pańszczyzny, albo 
■podda) stwa. Ciemny lud szukał głównie pocie

chy I pokrzepi jnH w gorzałce, więc klęskę spo
tęgował wzrost pijańs* ara. Wynik tego dziesię
ciolecia w liczbach byl taki, ie w samem Kró
lestw!* łolsklem ludność zmniejszyła się prawie
0 200.»HI0 głów (z 4.367.000 w r. ‘846 na
4.674.000 w r. 1S55), czyli zaczęła wymierać. 
Podobnież było i w innych ziemiach polskich.

Nie przypominalibyśmy tęgo, gdyby n!.e otu
cha, która wieje z końcowych kart rozprawy 
Chełchowskiego. Niema** bowiem takiego zła, 
coby na dobre nie wyszło. Cierni: ota i nędza wło
ścian, jaskrawo ujawnione, zrodziły żywsze niż 
przedtem przeciwdziałanie.

Rzecz swoją Chełehowski zamyka spostrzeż, i- 
niem, że pierwsze ciężkie dla narrdu polskiego 
diies:ęciolecia, od rozbioru Rz« czy pospolitej do 
konijTesu wiedeńskiego (1795—̂ 1815), wy lały ni 
świai Mickiewicza, Słowackiego, Krasińskiego, 
Chopina, Mochnackiego, Kraszewskiego, Tren- 
towskiego, Liteita, Smolkę i t. d.

To samo wypatrzył on w dziesięcioleciu gło- 
dowem 1846—1855.

Sienkiewicz, Głowacki, Komopnick?, i rierym- 
ski, Noskowski urodzili się w r. 1846, Święto
chowski, ks. Wawrzyniak Osuchowki w roku 
1849, Witkiewicz, Konrad rrószyńsk. w r. 1851
1 t. d.

A wybitną cechę tego pokolenia stano wi, że 
umiłowało lud 1 wskazało w nim podwalinę dJa 
lepszej przyszłości ojczysny. ;

Ufajmy więc, że i po ciężkich latach teraźniej
szych nie zbraknie Polsce krzewicie!! światła i 
piękna!

NUDr-nŁAN^E.
Non multa aed m n r'tum .

Nie o ilość, lec* o jakość powinno się katdej w 
przyszłość wpatrzonej fabryce rozchodzić. Tą de
wizą kierowałem się, tą dewizą będę się kierows,,:. 
Trudności przy zakupnie matoryału surowego są 
wprost nieobiic s: ,lne. Fabryki bibułki z braku od 
powiedniego surowi :a a'bo odmawiają wręcz, lub 
toż proponują ma',er ja I mniej wartościowy.

Tutka JM O R W IT A N“, 
która ma jul sławę ustaloną, nie straci wśród' sro- 
żącego się pożaru wojny światowej nic na Bwojej 
ikośc*. Wolę ograniczyć produkjyę do mlnimu>>' a 

tutka „MORW1TAN*  
bę-lzie zawsze tą samą, tą najie"izą ze wszystkit.ii 
wjtoM w, Fabryka tutek

WołosiyAskł  
w Krakowie.

Obrońca w ajsko# f
4dwokat Dr. Goidblatf

nrxę<lii|e
K r a k ó w ,  u l ic a  15.

C: dz!sń ni » !e  T
Kraków, 10 marci 

Rzekcmf s ih e k  ma jm.enki 
w Ameryce.

„Beri. Tgbl“ donosi z uenewy 
Według relacyi Ag. navasa z Now. Jorku, w 

jednym hotelu uwięziono Niemca, nazwiskiem 
Kolb, w którego mieszkaniu znaleziono 16 bomb. 
Miał on zeznać, że bomby były przeznaczone do 
wykonania zamachu na p -ezyuenta.

Nadto ma wynikać z jego zeznań, że uczestni
czył oa w niszczeniu fabryk amunicyi.

Równocześnie miano uwięzić jeszcze dwóch 
mężczyzn, których nazwiska polieya trzyma w 
tajemnicy. Miało tu chodzić o szeroko rozgałęzio
ny spisek, by zniszczyć kupalnie n f̂ty w Tara- 
pico, oraz różne fabr> ki materyałów wojennych.

MiW mlBoner-Plantwiff.
Z L u b l i n a  donosi r,asz korespondent (Ł B ):
Wypadkiem dnia jest u nas cbecnie zgon ś p. 

Juliusza V e 1 1  e r a, jednego z najbogatszych, 
a zirazem najłiardziej ofiarnych ludzi w Police. 
Przed dziesiątkami lat ojciec ś. p. Juliusza Vet- 
tera przyszedł do Lublina jako ubogi robotnik; 
dzięki jednak pracy i wytrwałości zdobył wielką 
fortunę, którą syn Jego, zmarły obecnie, powięk
szył do liczby milionów. Zmarłv posiadał w Lu
blinie Tirielki browar, słndownię, rekiyfucacyę i 
szereg domów, a  we wsi o ’ l8  kiiometrow w ie lko - 
pańską rezydencyę, wielkie dobra Jabłoniów.

War,ość tego majątku dosięga ogółem sumy pari 
jeśli nie kilku milionów rubli. Mimo posiadank 
tak winkiegj majątku, zma ły prowadzi! iyck 
bardzo ski smne, natomiast ni? talowa! nigdy 
grosza na cele pubMczne; hojną dłonią staltf 
wspierał cały szereg ajwlecznyca instytucyi; byl 
jednym z głównych założycieli miejscowej Srecł* 
niej, męskiej szkoły handlowej, oraz fundatorem 
jedynego w Lublinie szpfcata dziecięcego. W Mi 
stamende zapisał zmarły — jak wiadomo -■* 
ćwierć milloia rubli na szereg Listytucyi oiwfa* 
towych ii dobroczynnych, jak szkoła rzemieślnk 
cza, szkoła handlowa, biblioteka publiczna i T li 
war yttw j  dobroczym.oścL

Wdowa po i. p. Juliuszu Vetterze, p. BronblA* 
wa V«5tterowa, dowiedziawszy się o zainieyowa* 
nia funduszu stypendyjnego imierda zmarłego 
małżiouka, przy si kole nai llowej męskiej w L *  
blinie, postanowiła fundusz ten powiększyć, 
■larując od siebie sun:̂  10.000 rubli, aby s od* 
setek od niej korzystać mogła viększr, Bość mło
dzieży tej szkoły, której ś. p. Juliusz Vettor byt 
gorliwym opiekun a a i protektorem.

I Wasryntion.
„V ossische Zeltung" donosi przet Jenowę, (t  

francuska prasa jest rozdrażniona brzmieniem od 
pow*sdzi austryacko-r ęgierskiej na notę Wilso. 
na. St. BHs natywa ią „dokumentem bezeseł 
ności“ i nie wąa>i, ie obocnS ostatnie słabe 
przęsła mostu, łą^cego Wiedeń s Waazjmgto- 
nem, peknif.

„Temps“ pisze, te wprat flzle Anstrya usiłuje 
nie dopuścki do zerwania stosunków i Wilsonem, 
w gruncie rzeczy jednak jest z Berlhr*m. najztt 
pełniej solidarna. Skutkiem tego sądzi „Tempa , 
nie pozostaje nic innego hrabiemu Tarnowskie* 
mu, jak ;apakowa4 kufry z powrotem.

Nieograniczone budowanie 
j E e a p e l in d w .

Niedawno prosa koalicji f drła wladoraoSĆ, 
jakoby w Nieutczech z powodu braku materyałtt, 
ograri5cz<mo budowę okrę’ów powietrznych, albo 
też nawet całkowicie ją wstizynuino.

Doniesienie to — zauważa Biuro Wolffa —- 
poi :ga wyłącznie tylko na pob( lnem życzeniu, 
aby tak się stać mogto. Budowę / “ppellnów 
pro vadzi się dalej, pouolnie >aK dotychczas, przy 
użyciu wszelkich środków; ani nie ogriniczoac 
robót w tadnej fabryce, ani też nie oddalono ti 
dnycb robotników i coś podoł>nego wcale nie 
jesi, zamierzone. Materyałów do budowy jeat pod 
d ost itkiem.

Ipiterwency^i w  sprawia 
ceniiiry dzienników.

Ponownie w ciągu tocaącej się wojny iłdefc 
nikarze i autorzy wiedeńscy, zorganizowani w 
stowarzyszeniu zawodowem „Concordia" wystą 
pili wobec władz odpowiednich z orzedstawie 
niem, odnoszącem się do przykrych stosunków 
i:enzuralnych Stało się na to skutek nowycJ* 
jkarg, jakie napłynęły z kół prasowych, iż stówa 
rzyszenie wymienione zainterweniowało u prezy
denta ministrów, ministra spia'» wewnętrznych l 
ministra sprawiedliwości, domagając się “ołnlę- 
cia zarządzeń, dotkliwie utrudniających wykony
wanie dziennikarskiego zawodu.

Zaznaczono przytem z naciskiem, te praaa W 
dziedzinie informowania publiczności w sprawach 
odnoszących się do prowadzenia wojny, nakłada 
na siebie obowiązek daleko Idącej wstrzemięźli
wości, ale że nie można jednak wyzyskiwać 
względów militarnych w kierunku krępowania 
możności swobodnego wyrażania opinii, w ezon 
w równie wysokim stopniu zahn, r̂erowane jest 
przecież państwo i społeczeństwo.

W szczególności zwrócono uwagę rząda aa 
nieprzeliczoną ilość „wskaaów ;k“, , .nesłanych 
od wybuenu wojny przez różne organa .Wad* 
urzędom prokuratorskim, „wskazówek**, które i 
dziś jeszcze obowiązują, jakkolwiek większość 
z nich dawno już wszelki sens straciła.

Rokowania przedstawicieli „Concordłi" da£” 
ten wynik, iż oficyalnie przyrzeczono doKonłs 
zmiany w sposobie cenzurowania, które w części 
uwzględniają życzenia petentów i mają na celo 
poczynienie u«,twień w pełnieniu ałużby praso
wej. ________

„ C z t e r d z ie s t a  M ę c z e n n ik ó w * 4.
W dzisiejszym dniu przypada koś* /elna urs* 

czyi tość i pamiątka „Czterdzieuf u Męczenników**. 
Do dnia tego przywiązany jest meteorologiczna.

©digitalizacja: mbcmałopolska pl
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ludowy pr'>guoBtyk Jeżeli dzień jest mroźny — 
to ordzie jeszcze czterdzieści miotów tej ziiny 

Nie można przesądzać prawdziwości przysło
wia, ale dzisiejsza odwilż i chlapa wica upoważ
niają do niejakich naazioi wi,.bennych...

Tak jest u nas i w Auutryi, gdzie temperatura 
(* wyjątkiem wysokich gór', nigdzie ni.3 sp&dła 
ooniżej rera.
Na Węgrzech panują jui ciepła. W  Wielkim 
Warazdynie wskazywał termometr wczoraj ciekła 
18 »t. Cels. w Hermansztadzie 12 st. C., podczas 
gdy w Lussii* Piccolo (połóin. Daluiarya,} stwier- 
dzon'' ciepła 10 st. Cels.

W Niemczech natomiast smży się kima na
dał W Ber'inie utrzymuje się termometr na
—  8 Bt. Cels., w Mitawie wynosi temperatura
—  12 C., a w Warmbrunn w Górach Clbrrymich 
nawet —- 2i C.

Cac^w Je*‘t K, A!e«ł* o P^tnkie 
d la  O b e r -U s t

Ostatni „Biuletyn" warszawski nr. 76 donosi 
ŜwiejtO ogłobzone przepisy, (ważne od l-go 

futego) o dopuszczeniu prywatnej komunikacji 
pocztowej między Obor-Ost (Litwa i t. d.) a Au- 
itro-Węglami nie rozprzestrzeniają się na okupa- 
cye austr  ̂acką. Charnkterystycznem jest 4e u- 
rzęfluwe rozporządzenie o tem nazywa okupacyę 
austryncka „die von Osterreicłiiseh ungarischen 
lYuppen besetv.ien feindiichen Gebi«te /Gonera!- 
gouvernement LuMln u. s. w.)“.

2 ^ o n  K l i r y l o w ic z a ,
Jak z ukraińskich Kół parlamentarnych dono

szą, zmari w Terezienaztaćzie były posii do par- 
'ampntu i radca krajowego trybunału 

Włodzimierz Kurylewicz.
vosel Kurylewicz został dnia 2J i*erpnia 1915 

roku skazany przez dywizyjny sąd obrony kra
jowej w Wiedniu na karę śmierci przez powie
szenie, za zdradę etanu i o ' ironie na szkodę 
_lły zbrońiej.

Wjrok ten, po rorpawzenlu zaialeria nieważ
ności, wniesionego przez alazaAca, zogtal przez 
najwyższy trybunał ©bi„ay krajowej zatwier
dzony.

W lutym 1916 roku posti Kury łowicz został 
przz cesarza u! iskawiony. Zaulenion) mu pr;y- 
ieta kwą śmierci m  ooiy wotnie wlezienie.

Karty na mięso.
Jak „Newe Freie Press?11 donosi, właa_t odpo

wiednie zrjmrją blę uDecnie sprawą uregulowania 
spożycia mięsa.

Zamierzone jest mianowicie wprowadzenie knrt 
na Bli n, ze ez eególnem uwzględnieniem za
wodu Ich posi adaczy.

Odiaiac cenie arc. Mak a. Ce jarz Karwi wysto
sował do arcykeięfaa «iaksa pi6.u,o odreezne, w 
kljretn podnosi, te arcyksiążę przy noty fikacyl 
wstąpienia na tron monarchy z pelnenv ”rozu- 
mionaeTn potrafił dać wyraz zamiarom monarchy 
w •pr.wii! umocnienia i pogłębiania przyjaznych 
atosu. I ów do sprzymierzonych dworów i mo- 
ear»w W 02 laniu i wdzięczności za to, jako 
■Mdi "iy znak, nadaje nioiiajuha arcykslęciu 
wielki k/zyż orueru św. Szczepana.

K* biskup krakowiaki Adaji Sapieha wyje- 
chiU wczoraj wieczorem w towarzystwie sekre
tarka k». dr.* Niemczyńskiego do Warszawy, 
gdzie uczesfcriczyó będzie w zjeżdzie biskioć 
polstsh. rozpoczynający «i 10 b. m.

Wjrfolde odznaczenie poi ki . j  d lotnika Pan 
Maryan Gawe ł ,  c. i k. porucznik 24 p. art. 
pok.wej, pełnią^ jako pilot na fronrfe
rumuńskim, otrzymał w ostatak* łniach ordei 
ietaanej korony S ki 1  dekora^yą wojenną 1 
mieczami z uwolnieniem od Łakjy „za dzielne i 
bardzo “kutoczne zachowanie się przed nieprz y - 
jacielwn jako lotnik J*n& to jui cswurte ou- 
m i -zenie w czasie oóecaej wojny młodego i 
dzielnego porucznika-Połaka. P. porucznJH Ga
weł jest dobrze znany w szerszych sfer;ich na

szego grodu, gdyż tutaj ukończył g..nn~zyum 
św. ,'acka, a na-stępuie pr/wl wstąpienieui do 
wojska uczęszczał na Wydział agrjnoiaiC2 ny 
tutejszego Uniwersytet!.

Znłesier ile pr/j musu mun^urkó'” szkolnych. — 
W sprawie mundurków szkolnych upoważn 1 
Rad» szkolna krajowa łJyrekcye wszystkich 
szkół średu ih do udzielania jak najdalej idących 
dyspens w tym względde. Rodzice uczniów 
którzy nie mogą nabyć mundurku, mogą iat^m 
bez truduości uzyskać dla swoich dzieci w L)y- 
rekcyi pozwolenie na noszenie zwykłego ubra
nia łub jego części.

„Eiruw” krakowski Eiruw, Irtór^go kweetya 
stała się w ostatnich dni:xii aktualną —  jest 
kabalistyczno-rj tualnom o<iuranie Ł<ri i«jiii drutami 
pewnych dzielnic miasta, zamieszkałych przTO 
żydów, lub częóci, do których roszczą sobie ja- 
koweś prełensye. Pod tytułem: „IMt W areniuer 
Eiruw-Fra^o in Kraka-u“ pisze „Moment“ : Kra
ków poeiada także swój „eiruw". Eiruw ten 
rozmaitych przycz^Ti był już „przesuwany", 
naw*>t chwilowo zniesiony. W  rytualnych prze
pisach, doiyczącrch s^bbatu, fest zakaz nosze
nia w ton dz.Mi ciężarów i odbywania dalekich 
wędrówek pieszjeh. Obecnie zakaz ten (VIa ży
dowskich mieszkańców Krakowa r ie e^zyutt.je, 
Widzimy i w oofcot-? *ydów, nitwących i w mie
jcie i poza jego obrębem pakunki i dę;ł.ary 
„Momeui“ u A aria  się, że kv.fv>tyę ł  idaę „eiru- 
wu“ prasa polek? źle zrozui«iała, a częwto i wy
krętnie tłumjozy. „Odrutow.inie** miast' —  wy- 
ja&nia ^urnwut** —  tre » r  nr <*elh wyp^<ls«mia 
chrześcijafteklej hidnoAcL Żj"dow»ki d-zdewnih 
c burza się równoczeftr te na artykol jednej t ga
zet krakowskich, któr -go treftrią jest „jakby to 
wyglądtlp cał: Po4#ika odru'owana“.

W ce' j Interwencji preeciw rv^izv om w (to
mach prywatnych udał się fjfcoprwz. mia»ta p, 
Ft>derov,T«z do n^w^o k.* _<*Lrdc.jta t«rit«rdzy, 

przj taczając jako dowód dwie rewtzye, dukuna 
ne * domach prj Wit̂ nycŁ, a rdwuooz sśulc powo
łując eię na istniejące Jotych^we ro»pi‘i-ządze- 
nie koHioody twierdzy, nakazujące kaidwuu 
mioszk ańcowi twierdzy u  patrzenie *\\ w kt od
ki żywnofci na eześć miesięcj'. Komendant tr.leł- 
dzy przyrzekł zbadać przyczyny, któ-rt wywo
łały owe dwie odosobnione rer^zy*.

Białą kawę" urządza Kondte, pif) krakow
skich dnia 11  b. m w kaw lam i >pi«uiui. i , od 
godz. 8 —8 po pcłudiuu.

„0'eMo" a R omanem t  lnzc> kim Dziiiiij 
wznawia t-cena Lx Juliusza Slov>jH.kivgu „IHwl- 
la“ Szekspira, z jednym 1 najśwlei.iiifjBzyfh od
twórców tej kreacyi, jakua jest aaai znakoauty 
gość, Roman 2«1 u w^ki

Nauka w sokole zawodowej-nzupetnłającwj it**- 
larzr i t..u jr x j im. iw  Flor^aita, |x>y iL t)t»- 
szica  1. 7, rozp oczn ie  s ię  du iii 12 b. m.

W Stow. Nauczycielek oJbędzis *łlę dnia 11 
b. m. o godz. 1 1  prrtnl połud.iiiai zetiraaie nau
cz) cielek stałych 1 tyiuczasowych.

Posied: nenie Komitetu, urrądzającjgo »,Wie- 
C7'>rek rozmaitości", na dochód Domu rodzinnego 
sierót i dz;eci legionistów odbędzie się pod prze
wodnictwem hr. ZdzisŁ Tarnowskiej, duia 12! b. 
m., o godz. 4 no południu, pizy ul. Sołtyita l. 4.

Koncert na dochód Biblioteczek wędrownych 
Uniwersytetu Ludowego im. A Mackiewicza, duia 
14 nM.rea. «  s?>.li Saskiej, ?a[>ov iad 1 al? banlzo in
teresująco. Część deklamacyjną objęła p. Soloka. 
Bajki i satyry wypowie p. Z. TiojanowskL P. 
Ima Rapa portowa i p. T, Lincoln wykonają 
szereg pieśni i aryl Przy fortepianie p pro(. St. 
Lipski Początek koncertu o gouz 7‘30 * ieczo- 
rein. Bilety do nabycia w magazynie W. P. Ru
dnickiego.

Z uRiwejT/tcta. P. Mieczysław Swiwz, rodom 
z Krakov»a, otrzyma) n  uniwersytecie Jagielloń
skim stopioń doktora filozofii. P. Mieczysław ftia- 
rv'am Dobiła uzyskał w Uniwersytecie w-owekim 
stopień doktora praw.

Premiera polskiej opt- irr Wrocławiu. Dziś 
•dbywa się w oj "rze wrocław skiej pierwsze wo- 
góle przwlstawiuiie odlawoa zapoiriadaaej o- 
oery Ludomirn Różyckiego p L „Eros 1 Pt/vhe“. 
'per-, do kUrrej tekat skrócił i zastosował jesz

cze ś. p. Jerzy Zulawnki ma 4 akty, prolog i e- 
(>ilog. O dziele znakomitego pult a jego kompo-

«nzytorr I o pren>iorze przyniesiemy niobaw 
obszerne sprawuzd-mo.

Drugi d. ’,*ai ;k niemiecki w Gal’oy) Po  ̂ ^  
tem „Lembergjr Tage«zwtung“ rozp&̂ zni,, w 
chodzić we Lwowir pismo codzienaa. Pismo <ĥ  
kować eię będzie w Jr .KArna „Słowa Polskiej «' 
zajętej obeorJr przez komendę 2 armii. Do t&. 
dakcyi pisma należą koreopondeuci n >j 
wiący chwilowo we Lwowie.

Wyjazd dra Rufow«kiego do Warsiiwy naista 
|ń z początkiem przyszłego tygodnia.

Powszechne wykłady uniwersyteckie w Pra. 
dze. Dzięki staraniom sekcji Oś blatów© Towar 
rzyskiej ? prezesem p. dyr NiewnUikiem na cz« 
le, urządza W zechnica Jagiełłoi'isk. w />-»i 
wie, jwwszechne wjrkłady uniwersyteckie dla 
fiołskicJi uchodżcjw w Pradze, przychy lając sie 
do prośby kolouii praskiej. — Wykłady te będą 
t,ię odbywać w niedziele o rodu 4 popołudniu 
w eali polbkitj szkoły przy uL Bo-pf-rjutockowe’ 
L 15 1 p. Praga LL, w budynku czeskiej szkoły 
ludowej, który guiiiu mlajiia rtagi wspaniało 
myślnie przeznaczyła do użytku kuituia nego Po
laków.

Śmierć głośnego artysty kinem; ‘ograflcztie. 
go. W Kopenhadze zin uł onegdaj głośn, w 
łym świt cie artysta kinem to^raficzny, Walie- 
mar Psylander, 1 wieku 86 iat By i to jeden z 
najwięcej łubianych anystów, a o wirtośd je«x) 
świadczy fakt, iż (/Nord. FDra-GeselL-chaff1, dî  
b.órego pracował, płaciło ma 180.000 rocznej 
pansyŁ Od początku wojny oprócz P-ylandr 
zmarło już dwOch innych gfoteiefl "tystów fif. 
mowy en: za- fsze śmieszny John Buwty 1  Ame
ryki i zawsze e’rg' ncki paryckl Maks Linder.

J« Wers* refornu.cyl. Najwyższa rada tofcioh 
ewangelickiego w Berlinie przygotowuje ogjlne 
święto kościelne na dzień 81 października 1917. 
jako w 400-letnią rocznicę przybicia na drzwiacu 
kościoła zamkowego w Wittemberdze przez Mar 
cma Lutra t)5 tez, w których touże wyjtępi,iwa! 
przeciw opłatom za odpusty.

Rosya alstynentką. Spocyalna komśsya ro
syjskiej radv państwa wcz >raj przyjęła, zała 
twione już przez dvmę, p.zodłoł.eui- ustawy o 
ostatecznym zaprowadzeniu abatyneacyi. Rówao 
cześoie komitet uchwalił wypracować u  lądjf- 
nia, zmierzające do tego celu. Jak donot-z 
wjękwośi dysiylarni fpirytuus przerobiono już 
do użyv-4a dla htnych gałęzi prz*iui,shi, zwłaSk 
cza na rafinerye cukru.

Spuścizna po hr. 2*tpp«B*de. „Neue Tum 
i ig  “ dutMj #1, m$ Lr. Zepp«un zapi* ii '“aaretwn 
uieuiit-okiemu s.«oj S|n.j< Lzuę natikową.

Zmiaay w aubtr. gabinecie. Jak sh "hać w ko 
lacii parlamentarnych „r. Alfred W'n !ifl< hgraeti 
te względa u  «Ua w«g« jdroi ujcj sta 
nowsko prezydenta Ltby panów, fias^ępd. j**® 
m* być hr. Sylva Tarouca. Męt^m zaufania pra 
wicy izty panów będiie ks. £chi jzenberg. J»* 
ełjichju! w kołaa.h poli».yc®RyrŁi na taklj d’- ^  
staw Grosa opułcic _'jmv»vn»Ao cięta aaiifMi* 
nitiniec iego związku narod-eu ego.

An>«yka pnygotewuje rewnty złota. Z No 
wego Jorku dono< zą, te większe banki 
kańskie przygotowują u  wypadem wąjaf *
N iemca ud wielkie rezerwy zł t̂a.

Od.o^ienłe Dumy. Aeenc^a Hatraaa donoe- *> 
j>odi'tavie „Gazdte óa Louaanne", I* duia* w* 
być ponownie odroc ona.

Zatrzymane tysiąca żydów w Botte Jo®*8, 
W Rotterdamit w Hola?idyi zatrzymało Mjl 

1000 emigruilów z K,rókj»twa, w tej liczbie 
żydów. Wyrureyli cmi już wa parowcu „Niemo- 
Am iterdam** na morze, lecz po zerw  1 idu 
ków dyplomatycznych między Nieaeaiai » 
nami Zjednoczonymi, okrę‘ teai zawrócił dru^ 
ijo dnia z powrotem do R--:teniamu i wyea^w 
na ląd wb-zyetkich pazuUrów. .

T łodor Ribo 1, wybitny fDozof framcuflki, 
ściciel legii honorowej, członek wielu towarzy^ 
u *ukowy cu, Uuwł, jak uołt-wą *** -j
ne, w wieka lat 76. Już ja no profewor 
poświęcił &ię od reku 1872 wyłączni** ** * 
Iłiologicznym- W roku 1882 został pro jfl 
w College de France. Nalfcial do tych nie
uyślicieli, którzy mir>o w_-bucł>u wojny, 
wali równowagę urayelu. W trwojei „Re^u* 
osophique ds la France de l‘Jtranger

Enakomile bibutid 
do papiecosóo?

poleca 'ttana fabr ]
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fgtąpjł bardzo stanowczo przeciw nienawiści lu-

MteT6*altók p o ln y -p on tczn lk  A r tu r  D ąb row sk i
-marł w Wiedniu skutkiem ran, odniesionych na 
0ju walkL Zwłoki pochowano n\ ciryntarra 

f^ntraloyw-
Brat Eflver Baszy. Kiamf Bas®? który aJ r. 

1914 uczęszcza do TTjższej ozkolj realnej w 
f oozdaiuio, złożył świadectwo dojrzałości w tej- 
łe ‘■-kole. W berlińskich zakła lach naukowych 
kształci 6ię obecnie wielu turków, którzy zostali 
tam przez ministerstwo wojny w Konstantyno
polu wydelegowani.

Pauza między dwoma przedstawi niaml tym 
eamym dniu, ma w myśl specyałnego -ozporz $- 
Jzenia władz w Berlirie trwać co najmniej pół
torej godziny. Publiczność wolno wpuszczać na 
godzinę pr*ed rozpoczęciem drugiego pnsedsta- 
rtieina

Odznaczenia Polaków. Cesarz naJai. wojskowy 
ferzy* rasłngi 8 klasy * dekoracyą wojenną i 
mieczami: rotm Zygmuntowi Ziemiańskiemu, 
fotm. Franciszkowi Klimie, pór. w n z. S^nieła- 
irowi Zaworze i por. w ren. Antoniemu Łuka?l«- 
w»?owi

Po >nz trzeć* J*naczonym został za walecz
ność St&aiBław Kościeszs, OźegaŁski, nadporuez- 
nik z 12  p. lekkich haubic, krzyż Dm zasługi trze 
dej klasy z dtkoracyą wojenną i mieczami.

Za bohaterstwo w walkach pod Tamcwem o- 
trzymał krzyż wojskrwy z dekoracyą wojenną 
Krakowianin p. ^nt. I>Jewsk\

, Lgzamm Kwalifikacyjny -w K. akowie -'.łożyli 
nas*. nauczyciele: Baacik K., Broją W., JL>anSel- 
ski J.? Gancarczyk WŁ, GolaAski Wal., Kita T. 
Leśniak E., Łabuda R-, Łabudzińek, T., Nycz J., 
Pryooda St.f Schwarz E, z odzn., i'tuuen-ki L., 
Sucb F., Świebocki T., Swiarkosz l3t., Zajączek 
Fr. -K Nauczycielki: Baranowska SL, Bieńków- 
eka A., Budo weka L - Chrobakiewiczówna F., 
Chrzanowska A., Fmkówna H., Dyczkowska M., 
Firlówna H., Flesś&równa J., Friuówna R. M., 
GolińbKa K., GOtteł L. z odzn., Groelówna Z., 
ddllerówna E., Hładyszówna A., Hołubowiczówna 
Marya, Jabłońska J,, Janicka M., JaiAwna E., 
slurczakówna A., Kalinowska A., Kamińska Z - 
Kędziorowa M. z >dzn., Kołodziejówna W. z 
Odsr. Fostyrzanka A., Kościńska A., Kumaian- 
ka M., Kwiatkowska M., Lewandowska Ł., 
Fjaehwianka M., Maryanowska S., Mitasiń,-.ka PT, 
u odzn., Molówna W., Nitribittównr M., Ostrowska 
E.f Pinscherównn K.f Potiezówn? M., Prr 'piliń- 
ska M., Rogowska M., Rykałowa z Cholevsklch 
M. z odzn, Skowronkowna E., 3krzj azowi ka Z., 
Sokołowska M., Suderówna S., Szczepańska A., 
Jzczerbińskr Mary", filusarkówns Kaz! nir-ra, 

'“wiszczowska M.n Terlecka S.. Tłuczkowa H., 
Pakulska H. z odsu.. Węgrz/nówna M., Wi- 
ihiówna J., Wilkówna A., Wnorowska Anna, 
Wojnarowska Dais’; Woinówna Feliksa, 
® odzn , Wyżyknwska Z. z odzn., Zabiega:ńwm
H., Zabierzewe a, J. * odzn*. Zamoyska T*, Żra- 
lakówca M.

świętej, odżyje 'i śród aas, zesnalpjąc naf.ê j szych 
synów Ojczyzny u stóp ołtarta, gdzke w ciężkich 
chwilach zarosiliśmy błaganie: „Ojczyznę wolni, 
racz nam wrócić Panie“.

Lwy z porunika na placu Zielonym w Wa^za ■ 
wie użyte hądą do przyozdobienia któregokol
wiek z placów publicznych.

Na organizowanym wydziale teologicznym 
Uniw. warsz. projektow ane jfest utworzenie kate
dry sztuki i *,rchitektury kościelnej.

Sami — ooble. „Gazeta Radomska’ 1 donosi, *e  
z okazyi odbytego w lutym w Radomiu zjazdu 
rolników zainieyowano składką na rzecz ludno
ści cierpiącej nędzę. Składka U  wydał* jut io- 
tąd 80.0"© K 1 przeszło 800 rubli. Dzianntk ~ 
gorących słowach p-dnosi tę te strony ludność 
rolniczej okazaną gotowość niesiei^a pomocy 
mioijskiemu proletarjatowi.

ZJa»d przedstawicieli S tow a rzyszeń  '■ooty^ 
czych rozpoczyna dẑ ś w Lublini** #w*» obrady, 
w EJLli Resursy kupieckiej.

2ydzl w armii polskiej. Twór^? „Esperanta,” 
dr. Leon Zamenhof —  rozfpo* /ął w  T a r tz a ł skiej 
rNowej Gazecie" druk szeregu artykułów P t  
„Żydzi w armii polskiej". ■

Pierwszy wójt Jydo«vski. JsŁ doaossą "isma 
żargonowe, mieszkańcy gminy Sochocin płoA 
skiego powiatu, na zebrani 'i gminnem wybrał 
wójtem mieszkańca tej giuiny, żyda PzlaJnę 
Szpigelmam Jest t' pierwszy wypa< Jk w  *ol - 
sce, ie stapowisko głowy gmin' zajął yd. Wy
bór ten uzyskał Jut zatwierdzenia właoz powia
towych.

Odebranie deb itu . „G^os Iube’ski“ i pusrw;<'- 
ny dotychczas do ftkupacyi niemieckiej KróL 
Polsk. na mocy ostatniego rozporządzenia (Lu
blin) wyłączony zostaje r. ogólnego obiegu w 
Ge nerał-Gubemftorstwir warszawskiem.

Śmierć w y o ltn e g _  k a p ła n i p o lsk ie g o  w  Ame
ryce. W  Tukbton (Arizona) zmarł pcwszechnie 
?T!any i ceniony wśród Polaków amnrykańskich 
ks. Jan Krusiński z e  Zgromadzenia fcs- Zmar
twychwstańców, były rektor kollegiun fcw. St»y 
nisławs* Kostki S. p. Kruszyński marł w szpi
talu, gdzie przebywał na kuracji. Chorovał od 
kilku łat na suchoty gardlana.

Ks. biskup Paweł Rhode ^ra? .ekrclarzem 
gen. ks. W. Zapałą wyjec hali na wschód Ame
ryki, w sprawie porozumienia się z kapłanami 
odlejrlejszymi członkami organizacyl Zjedn kn- 
płauów polfkich w Ameryce jednomyślności dzia
łań wobec potrzeb chwili i różnicy ii dań, zaznar 
czającej się w pojmowaniu stanowiska i interesu 
narodowego, a zatem w kwestyacn natury spo
ił cznej, politycznej, narodowej.

da dalej, że gdy cdiział jegc otrzymał kilka dni 
odpoczynku, rozpoczął poszukiwania abv zba
dać, jakie to czatzki i jak powstal i m, gioia.

Z całej ludności miejscowej, liczącej 14 osób 
nikt nin umiał podać bli^sz^ch informacyi rów
nież mieszkańcy okoliczni nic nie wiedzieli. Je
dynie tytko jeden z k-iirży w pobliskiej wsi. czło
wiek bardzo wykształcony, wyjaśnij, że wszelkie 
źródła, dotyczące pochcd enl. i nagromadzę Ja 
czaszek, zaginęły podcza*. rewolucyi franciskiej, 
a wyłiiki badań, jakie jego smarły poprzednji. 
zgromadził w manuskrypcie  ̂ zostały *raz z ma- 
nupkryp.eir zniszczone w tej wojnie. Dla wytłu
maczenia więc tej osonilwoici j^zobUtji, jedynie I 
przypuszczenia

H.>irvillR (miasto Marsa,, la vill? de Matae1) leSt*1 
w pasie, na którym w ciągu -ńeków rozgrj wał> 
się liczno wojenne nydarzeria. Tut?j jeszcze w 
staroi. Uiości była Warna wpadowa dla wyp'?.w 
zdobywezj eh. W  tych bronach Juliusz f&zar za 
łożył warownię, a nieco dak*} drugą w Saupp? 
(Oppiduu.,, W całej Lotaryngii »ą ruiny budowli 
rzymskich, a przy kopaniu często znajduje »ig 
Bi.kieletj 1 pieniądze rzymskie. W  czasach wę
drówek łudow tędy pneciągai; dzikie hordy, 
lędy tzłi m wyprawy Frankowie, tu 1ocz>ły sit 
wojny —- zt Kaiolingów i Meroving6w. tu roz 
grywai> tlą zaburzenia wownę‘r im  w fi-tym i 
10-tym wieku, oraz walk5 Karda lotaryhskiogo 
z Hugonem Capetem i t. ct. Te liczne wojny na. 
tym samym terenie, aż do dzisiejszej, nagroma 
d?ily w ziemi tysiące poległych. Być więc może, 
że koło Uer’'llle. nlzie pozrs ijdywano najwięcej 
czaszek, gromaazoiiv jo stopniowo w jcdneni miej' 
scu i układano -rareiwami

W  każdym isrlo niemi* tu craazck młodfijiychs 
ni i 400 kt. V ijsiarsze sięgają 2.0̂ 0 lat.

Koiitic te «zf-zegóły o owych siosacb <*za 
szok, tak żjwo przypomirljących obraz Were- 
si.c^aginu, dodaje autor;

Tu pot, Verdun sa d.va straszliwe, przerażając  ̂
swym widul iotn siedliska ćmie: 'ci, pwwdziwe po
mniki wojny: grota z czaszkami w Mfirville i na
gi, zimny, księżycowy krajobraz około szańców 
Verdun

C‘ept la guerre!

Reperhrar **iie!sMeg» n tnMn.
Sobota,  10 b. m.: (wznowienie) „Otello" 

^7'łkspira ‘występ ^omaoa Żelazowskiego.

<lp|isr!uar łsilra HWjsWaja
Sobota ,  10  b. m.: po poł. o godzinie 2 i pół 

Kąrpaccy górale**; wieczorem .Domek trzech 
ziewcząt“,

Z powodu przypadającej w roku bieżącym set
nej rocznicy wyniesienia katelry św. Janr w 
Warbzawie do godności kościoła metropolitalne
go dr. AleŁsander Kakowski, arcybiskup metro 
roli ta warszawski wydał orędzie, w którym mó
wi między innemi:

„Wśród ciężkich chwil, iakic przeżywa wszy
stek naród polski, niemałą pcoidchą i poamosic- 
jiem na duchu jest myśl o lepszej przyszłości 
dla znękanrj Ojczyzny. Wiara żywa w Opatrz
ność krzepi serca nasze, wlewając w nie to prze
konacie, iż nareszcie wybiła godzina, w której 

powalona przemocą i skręp wana kajdanami 
Polska wróci do blasku dawnej chwały i k ■ 
nnścL

Wraz z dzielnością przodków wskrztśnie też 
niechybnie tch pobożność, miłość 1 przyw iązanio 
do kościoła świętego Hasło ,Polonia semper fi- 
deliaw -®- Polska zawsze der i Liogu i Stolicy

Clrota z f 0.000 czasz^U
C o  w strząsn ęło  zn ieczu lan ym i n erw am i?  —  P o 
k ła d y  c z a iz e k  —  Za*radka z  M erv ille . Z ag l-  
u loa . iród ła . —  S zlak iem  C eza ra . —  D w a  pem - 

n ik i w o jn y i

l  oznaliśmy już wozystkie okropuofir.j wojny —  
pisze we ..Franki. Zeitunpr“ jeden z żołnierzy, 
walczących na froncie zaciodnlm —  gdy prwz
1 1  miesięcy w szańcach ped Verd«n zasypywały 
nas granaty. Gdy jcszcze o 3 godziry byliśmy 
oddaleni od pozycji iuż pierwsze pociski padały 
w nasze szercfrl. Trzeba byk. grzebać w  bagnaeh 
kilometrowe chodniki, lub wykuwać jfc w wapie
niu, by nocą, kryjąc się w nich, a ni«raz czołga
jąc, podsunąć się pod Francuzów. Bjt tu niegdyś 
pr?eś”czny krajobraz  ̂ rosły wspaniałe laary —  
a dzii pusty liia. Z drzew «terc»4 dziś gdzienie
gdzie tylko pnie, ziemia naga, zimna lej przy le
ju. istny obraz księżycowy. Setki rannych p o fo - 
piły sie w błocie. Zewsząd wieje gro za.

A jtdnak mimo, te stopiło się w nas izude, 
mimo, że siłą rzeczy nastąpiło znieczulenie ner
wów wobec silnych * T*teft, wobec widoku roz
szarpywanych kolegów i jęku rannych — mrmo 
fo wszystko dre«»cz przemega człovieka. gdy 
stanie w Mervil!e w rrocie craszek, gdy pized 
sobą, na prawdo i na lewo ujrzy na dwr metiy wy
soko ścianj z czaszek ludzkich.

Ogółem Jest tam Ô.OCfl czaszek.
Mcr\ille leży niedaleko francuskiej twiertzy 

M.mtmely 1 w czasach pokojoł ych liczyło około
1.000 mieszkańców. N ł jednym rejonie mieści się 
stary cmentar; Saint-Hilaire. Tam w rogu, w pro
stek kamiennej grocie bez okien, leży 40 000 cza- 
s zć k . Poukładane w  trzy ściany na dwa nr*try 
grube, w  rzędzie f  o około 40 czaszek, 8 do 10 ta
kich rzędów jeden za drugim, s po 20 warstw. 
Czaszki poukładane tu są, jak flaszki z winerr w 
yiwnicj

JPił tym iretępie "utor kureeiw^deocyi ogpwia-

3 zfycheni*;
groźną Jest, Plecs motrn, jeut, 

wolnością ludom świeci 
prawnieza myśl, sędziowski geJi.
Riec' gioii.ą jest, Rioos możni jest 
(prawdziwy postęp et ie reste...)
niecn drżą niekarne dzieci-------
Paragra,/ I -------------pojmij! wiedz,
Suworow —  Praga —  krw awy miecz 
nie wolno zagrabionych miedj — 

nikomu ruszać —  poirpjj! wiedz —•
Me będzie Polski! —  Tak chce Rieet 
Cof Polska?,., autonomii dość: 
nie oddać —  to najplnrwsza rzecz —  
chcesz wolnym być? Wraz z Rosyą /ośc 
i/asz udziłl —  Ach —  szlacheckn zło5'f 
nie będzir Polski! Kie chce iii»cz. ,.

e... vert.

*) Kadeci rosyjścy są, Jak wiadomr  ̂ » rogami 
państwowości polskiej. W „Echu polskiem1* or
ganie p. Lednickiego, wychodzącym w Łloskwi- 
znajdujemy wyżej zacytowany wierszyk ptlen 
gryzącej ironii, k^óry zwraca się prseeiw głói" 
nemu erganewi kadetów ..Rieczy" Wiersz —- 
rsecz warta podkreśYnia —  pizeizedł mimo swej 
tre>,i przez cenzurą rosyi^kn. — fPrzyj.. Red 
„II. Kur. Codz.“),

Z sali sądową.

Z dcfncracyJ 7S chkbcm.
Pod przewodnictwem *taraizego ndcy Gro-  

d y ń s k i e g o  odbyła się wczoraj przed senr- 
tem orzekającym c. k sądu kraioł/eęo karnego 
w Krakowie rozprawa karna pizjciw Annie K o 
zakównie ,  służącej z Podgórza o zbrodnie 
<rwałtu publicznego. Rozprawa ta była dosadn.i 
ilustracyą t  pływu- jaki t iw. ogonki i»rzed skle
pami -rywieraią na indywidualny i społeczną psv 
chike ludzką, ‘'skarżona, przyszedłszy w lutym 
b. r. o godz. S w nocy przea sklep piekarski 
Sclileichkorna i wyczekiwsz, w ogonku dc tod* 
7-ej rano, usiłowała w obawie, abv chleba nie 
zabrakło dla niej, prremocą dostać się do skle
pu. Gdy plutonowy poucyi, czuwający nad po
rządkiem, usunął ją na bok, rzuciła tńę na niegfc 
i  :ẑ ł< go okładać pieść -mi polic^wir;

©digitalizacja mbrmałopolska pl
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lusiał zawezwać pomocy swego kolegi. Me » 
Temu nic dala się rozwściekiuna dziewczyna i 
pogrywa gu Blinie w obie ręce. Po długiej walce, 
która wywołała wielkie porus-enie w „ogonku“ 
i zbiegowisko przechodniów, zdołano służ^cg u- 
bezwładnić i zaprowadzić na policyę.

Oskarżona przy rozprawie przyznała się do wi
ny, nie mogąc atoli wytłumaczyć powodów swe
go poB^ępowania. Obrońca iej, dr. W  e s t i r i e d, 
w przemówieniu swojem starai się wykazać, że 
oskarżona działała z czysto żywiołowych pobu

dek zapomniawszy o wszybtkich przepisach pra
wa I ■swyrzajów. Przeczekawszy o głodzie i w 
Kozie, podczas ciemnej nocy, przez 5 godzin na 
swą koiej, a widząc się w końcu zawiedzioną w 
rswycTt nadziejach —  mógł? łatwo przy zupełnym 
bruka wykształcenia i intel!gencyi; dać uię por
wać chwilowemu uniesieniu.

Trybunał uznał jednak 'oziirainfenfe oskar,śo- 
nej, graniczące z zaburzeniem umysłowym, tylko 
za okoliczność łagodząca ? zasądził ją na 14 dnf 
ctęikiego więzienia.

...-rs *** *SBH

Irba  t )in 6 ' # p rz e rw  rozszerzeniu 
I?mw p«irianerttu.

Berlin. (B. K-) Izba panów obrzuciła przyjętą 
„aż przej sejm pruski ustawę w sprawia przy
znania wolnej jazdy na kolejach ł przeprowadze
nia no (VPsęo uregulowana dyet. Po przemowie 
przedstawiciela rządu, który przemawiał za u- 
stawą, przewódca większości konserwatywnej 
hr. Yorck zażądał odrzuce.iia ustawy, ktć.ń Wy
nika z dążenia do rozszerzenia władzy parlamen
tu. Mówca wskazał, że od podjęcia nieograni
czonej walki łodziami podwodnami wyłoniła się

nadzieja pokoju, przy którym bęuą Zwycięscy i 
pokonani. Stało tię to z pjwnością, odkąd wy
łoniła pię kwestyr czy na ez%sie bjłoby i«sunąc 
choćby jeden kami ;ń budowy kbnstytucyi. Mów
ca zwrócił się przeciw dążodom parlamt ltu do 
rozszerzenia swych praw i podkreślił, że Izba 
panów musi podnieść gło! strzelający. VI .acom
o wiele więce’ potrzeb! militaryzmu niż parla
mentaryzmu.

L/rsąaow v k o m u n ia  u  a u s try a c k t .

Wiedeń. VB. kor.) Urzędownie dnia 9 marca 
“Tłaszają:

WSCHODNI TEREN WOJNY. '
Grupa wojsk marszałka Mpckensena:
Me było żadnych szczególniejszych Wydarzeifi. 
Front generał pułkownika arcy księcia Józefa: 
Miedzy dolmani Uz i Cs o b a n y o s  austro- 

węg. pułki, wzmocnione niemieckimi oddziałami, 
zajęły sztormem silnie oszańcowane wzgórze gra 
nlczm. M a g y a r o l .  Nieprzyjaciel pozostawił w 
buszem ręku 4 oficerów, oOO kołnierzy oraz kilka 
karabinów maszynowych i minierek. Szczególna 
pochwala rależy się pułkowi piechoty honwedów 
nr. 10 .

Na wschód od C y l m e s  zniszczono rosyjski 
dom blokowy.

Fron* wojsk gen. marsz. poln. ks. Leopolda ba
warskiego:

Niema nic do doniesienia.
WŁOSKI I POUJDWIOWO-WSCHODNI THREN 

WOJENNY:
Pofojenip bez zmiany.

Z:łst. ezefa sztabu gener. v. H o e i e r mp.

(J rs ę d * iv y  k o m n m k a i m e m u ic k i .

Redin. (Biuro Wolffa.) Wielka główna kwatera 
Jnia 9 b. m. ogłasza:

ZACHODNI TEREN WOJNY.
Znowu artylerya była czynną na szerokim 

froitcie. Tylko w S z a m p a n i i  wzmogła się wal
ka. Gdzie się sresztą ogiei zgęścjł, oznaczał 
przygotowanie własnych i nieprzyjacielskich dro- 
bnlejszych t,ziałar\ Na zachód od W y t s c h a e t e  
nasze oddział^ atakowe wdarły się do angielskiej 
posyeyi i powróciły z 37 jeńcam5, 2 karabinami 
maszynm ymi i jedną minierką. W obszarze 
Somn y  pizyszio kilkakrotnie do ftarć wojsk 
i.ywiadowczych. Tam 15 feńców anielskich po
zostało w naszych rękach. W  S z a m p a n i i  
atakowali I rancuzi pozycye na południe od Ri- 
pont, wzięte przez nas dria 15 lutego. Po ogniu 
huragaiiowym udało się im wedrzeć do poszcze
gólnych to rów na wzgćru 1P5, na wszystkich 
innych miejscach zostali odrzuceni. Kontratak 
wydał kawałki rowów na don lipującem wzgórzu 
185 znowu w asze posiadanie, nieprzyjaciel zaj- 
niaje w głębi położony folwark. Na lewym brze
gu Mo zy  iranewskie uderzenie skierowało się 
u-ieczoreni na nas^e linie, leżące na południowym 
stoku wzgórza 304. RozLlło się ono. Równocze
śnie j] ̂ eprowaJzone nasze przc-Ć3ięv, zięcio, koło 
lasu A v i c e u r t, wyda’o bez straty sscściu jeń
ców 1 dwa karabiny maszynowe.

WSCHODNI TEREN WOJNY.
Front ks. Leopolda bawarskiego:
N?c istotnego.

Front gen pułkownika arcyksięcia Józefa
Między dolinami T r o t u s i  Ux nasze wojska 

wzięły zturmem grzbiet górski M a g y a r o s  i 
przyległe, sł1nie oszańcowane pozyeye rosyjskie. 
Pojmaliśmy 4 oficerów I 600 żołnierzy i zdoby
liśmy kilka karabinów maszynowych.

U grupy wojsk marszałka Mackenseua i na 
froncie m a c e d o ń s k i m  położenie niezmie
nione.

W lut" m utraciliśmy 24 aeroplany; nasi prze
ciwnicy „tracili na zachodfcie, wschodzę i na Bal
kanie 91 aparatów. Z tego 37 jest w naszem po
siadaniu, 49 spadło przy zaobserwowaniu poza 
liniami, a 5 zmuszono do wylądowania.

I-szy gen. kwatero.: L u d e n d o r f f .

Ra .‘a żywnościowa,
Wiedeń. (B. K.) Kada żywnościowa, Suiąca 

jako organ pośredniczący między austr. urzę
dem żywnościowym a ludnością, zbierze się zno
wu w najbliższym cza&ie. Rada żywnościowa 
wchodzi w miejsce rady anrowlzacyjnej minister
stwo spraw wewnętrznych, jakoteż ciał dorad
czych wojennego zakładu obrotu zbożem i wo
jennego zakładu ministerstwa rolnictwa dla za
opatrzeń w paszę. Dla specyalnych age :d 
przewidzianych jest pięć wydziałów fachowych, 
Uczących po 14 członków. Cesarz samianował 
prezydentem rady żywnościowej posła sejmowe 
go dra Jana lir. Larisch Moennicha, dotychcza
sowego prez> denta rady przybocznej aprowiza- 
pyjnej. Minister ge*if>rał-major Hoefer powołał 88 
osób do rady żywnościowej.

Rozporządzenie o censach 
obuwia.

Wiedeń. (B. K.) Minister handlu wydał rozpo
rządzenie, regulujące przepisy w sprawie cen i 
produkcyi obuwia. Kozp jrządzenie wchodzi w 
życie z dn. 10 kwietnia. Dalsze rozporządzanie 
postanawia złąozenis produkujących i przerabia
jących skórę w dwa związki gospodarcze.

Wkońcu rozporządzenie ministra handlu usta
nawia, że od dn. 1  kwietnia pasy do maszyn 
przoz przedsiębiorstwa je produkujące mają być 
oddawane towarzystwu dostarczania skóry w 
Wiedniu, które je będzie rozdzielało.

natu może zamknąć dyskusyę, nie obojętną bt 
dzfe rzetzą zoryenować się, Jak się pvzedst&. 
wiają w obu Izbach kongresu Btosunki parŁ?jne 
dfa prezydenta Wilsona, który, jak wiadomo, 
był kandydatem partyi demokratycznej Otó% 
upt0bun5’0wame sił partyjnycn w powym kon
gresie przedstawia się dla Wilsona mniej korzy
stnie, anrżeli w przeszłym. Gdy jnianowicie par- 
tya demokratyczna w obu Izbach przeszłego kon
gresu :-osiadała znaczną większość, to w sena
ci e nowego kongresu rozporządza ona slah  ̂
Większością r53 demokratów przeciv 42 repuDii 
kanom i 1  progresiście), a w l z b i e r e p r c z b n -  
t a n t ó w  demokraci są nawet w mniejszości 
(210 demokratów przeciw 216 republikanom, 4 
progresistom, 1  niezależnemu i 1  socyaliśeie prz,i 
3 mandatach wolnych). Cyfry powyższe wyka
zują, iż Wilson nie posiada w nowym senacie 
dwóch trzecich, czyli 64 skosów. • Brak mu do 
kompletu 10  ewentualnie 1 1  głosów 'rep^blik^ń-, 
skieb. Precz oczywista, że jeśli idzie o polityką 
wojenną, Wilsonowi nie trudno będzie pozyska? 
te głosy, z tej prostej przyczyny, iż republikanie 
właśnie od początku wojny wykazują mniej po
kojowa usposobienie, aniMi demokr icl rr-'- 
wet pr/dważnń zwolennikami udziału Stadom 
Zjednoczonych w wojnie światowej. Przyp, 
Red.1-.

IHaifiiffiit partyi irf BndiViei,
Lordya (B. K.). Partya irlandzka ogłasza ma- ■ 

nifest, w którym oświricza, że stanowisko Lloy
da Georgia musi ■’.v.iększyć nieufność Irlandyi 
do przjTzeczeń Angielskich i wzir.ocnić ruch ró- 
wolucyjny. Y”1?® podczas gdy partya irlandzka 
także nadal oędzie czynić wszystko, co n, >żliwe, 
aby przecz mić się do najszybszego i sUuteczne 
go zakończenia Wotny, czuje się roT/nr ẑeśnir 
zobowiązań , wystąpić przeciw rządov.i wsze^ii-
m? środliomi.

C ^ ż k i e  n a d a n ie
Londyn. (B. K.). Pierwszy lord admiralicyi. 

Carson, wygłosił w Londynie mowę, w któresi 
podluoslił ciężkie zadanie, odnoszące cię do u- 
trzymania "anow?nia Anglii na raorm AngĆ» 
ma do zwalczenia nieprzyjaciela- który narusz*, 
wssielkie zasady 'udzkości, ucieleśniające się jak<» 
rezultat stuleci w prs wie mięuzj narodowem. 
Naród musi marynarce ufać.

Uchwała amerykańskiego 
Senata.

Wuszyngtta. (Reutar). Senai 76 głoŁaml prze
ciw 3 uchwali? że większość dwóch trzecich mo
że zamknąć dyskusyę.

* «>
Wobec powzięcia przoz senat ainci ykafiski u- 

diwały, iż większość dwóch traeich w łonie se

C  uniwersytet
w LirMinEe.

(Pierwsze w Lublinie wykłady nmiwersyteelde.'  
„Lublinowi aależy się uniwersytet" —  Lubllr 
a lwowscy goście. —  Prace kulturalne w Lu

blinie.)
LuMin, w marcu. 

Piękna wielka sala lubelskiej Resursy kupiec 
kiej co dni kilka wypełnia się obecnie po brzegi 
kwiatem lubelskiej ateligencyś, zbierającej sie 
celem wysłuchania ciekawych prelekcyi lwaw 
skich profesorów. Są to pierwsze w Lublinie przesS 
wszechnicę lwowską zorganizowane Powszechn- 
Wykłady Uiiwenyte^ie. Tematu wykładów 
wybrano umiejętnie i t.afnie, a że iśród prele
gentów są tak pierwsz jrzędne siły naukowe, jak 
profesorowie: Dembiński, 'Romer, Weyberg, H «  ■ 
nowski, Semkowicz, więc wykłady wywołały w* 
Lublinie wielkie zali.teresowanie Miast i nasze o-' 
kazało się wdzięczną i podatny glebą dla ch<% 
cych tu rzucaf ziamo wyższej wiedzy.

Piszący te słowa miał sposobność rozmawiać *■ 
jednym z przybyłych ostatnio do Lublina na rze
czone wykłady uczonych lwowski r profesorem 
Semkow iczem.  *

Dr. Semkowicz z : adowoleniem stwierdzi! ijj* 
we za interesowanie się Lublin a prelekcyam. urn-1 
wers^teckiami.

„Lublinowi —  mówił lwowski p^tesor,, należ? 
się uniwersytet. Powinien go otnymać Jaknaj 
rychlej. Waszemu miastu słusznie się ou nale-*
ay-“ . . „

A gdym na jego pytanie eó do floSca mieszka^

Ho." i9 v_‘Kezy ® i^ad aparatów i przy bor ów  
MOŚcielnyclt ii&i

K033TAMTY ■1'HO'JSIl KDJ01S
KrakĄ», n!. W 1 S IN A  6 , o M  Rynku.

Poleca w wleikfm wyborzo I po najni śszysh cenacn: 

Ornaty, Kapy, Dalmatyki) Baldacliiaiy, Chorąywie, Sztan 
lary, Stuły* Sukienki, Alby, Koiuże, 0Wus> i Bieliznę 
<o5cieljią, Kielichy, Manstrancye, Paszki. L:"-htarze — 

Dzwonki, Żelazka do oj*łatkóv i Ł d.
K o r o n k i  k o ś c i e l n e  d o  o b r u s ó w *  a l l  i  i o f l t Ł

digitoliżacja moc małopolska pi
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có» Lublin* odparł, iż przekracza ona znacznie 
* bę 10U.OOU, dr. Semkowicz zauważył: „Lwów 
juiał uniwersytet przy 20 000 mieszkańców**.
, A mnie, Królewiakowi, żywo jeazezr mające- 
mv w pamięci owa czasy, gdy nam nawef szko
ły ludowe i kursy dla analfabetów zamykano, 

zemknęła myśl: „Lec;-; wówoas nad Lwowem, 
tak jak nad Lublinem pr»,ez długie dziesiątki lat 
ole Tisiała ciężka dłoń moskiewskiego ucisku.** 

% dotychczasowego przebiegu i charakteru 
powszechnych wykładów uniwersyteckich odno- 
4 się wrażenie, iż pozostawią one po sobfo obv 
•jólno, t. j. zarówno po stronią słuchaczów, jftk 
£ wykładających sympatyczne wrażenie.

lwowscy goście poza swymi wykładami Jiają 
sposobność zapoznać się z życiem naszego Środo
wiska- To też widuje się ich ta często w gronie 
swUszcza tutejszych pedagogów, energicznie a 
xe staropolską gościnnością zabiegający sh, by 
goćcinm lwowskim uprzyjemnić pobjt w try
bunalskim grodzie.

Mamy nadzieję, iż lwowscy mzeni wyniosą z 
miasta na»zego wrażenie naogół dodatnie ilhno 
■>owiem niesłychanie c;ężkich 2a czasów mo
skiewskiego panowania warunków, Lublin jest 
jednym z najbardziej w Polsce kulturalnych Śro
dowisk miejskich. Duży zastęp zawodowej tete- 
jgencyi nadaje miastu lon odpowiedni.

Życie polityczne, Bpołeczne i kuUura’ne żyrrom 
bije łetnem. Trzy t̂iże zgrupowania polityczne: 
liga Państwowości Polskiej, Klub Polski i Wy
dział Narodowy prowadzą żywą działalność po
lityczną. Lublin eosiada, jak na prowincyę, bar
dzo liczną prasę. Wychodzą tu: „Ziemia Lubsl- 
r’ a“, „Głoe lubelski1*, „PziemtiŁ Lubelski"; ty
godniki: „Gazeta ludt,wa“, „Nowa Jutrzenki 
„Strze :ha *, „Spółlziełec**, , Jdyśl żydowska'* 
dwutygo<Mk pedagogia ly „Szkoła Polska".

Długi szereg instytucyi i stowarzyszeń społe
cznych i kulturalnych żywo się krząta wśród 
pracy publicznej. Szkolnictwo 1 oświata rozwija 
“ię po ustąpieniu Moskali szybko i pomyślnie. 
Mamy 4 szkoiy średnie meskie, 2 średnie żeń
skie. szkolę Muzyczną, kursy handlowe, szkołę 
rzemieślniczą zawodową, s minarya nauczyciel
skie Oraz dziesiątki szkół początkowych. Biblio
teka im. Hieronima Łopacióskiego liczy kilkana
ście tysięcy dzieł przeważnie naukom vch oraz 
tysiące cennych manuskryptów, rękopisów i ma- 

»- teryalow bibliograficznych. Lublin skuoia w no- 
bie życie okolicznej prowincyi i promieniuje na 
niej pod względem kulturalnym. Tu odbywają 

"w otfi|e zjaz(jy, kursy i wykłady dla nauczycieli lu 
dowych i wloeclaństwa.

T. B roniec .

W  K \ € r łi..

O W^MOWR.
W  rwwnem galicyjskiem mieście ] owiatowrin 

stanęła kwaterą wyższa niemiecka ekseeleneya 
wojskowa. Przy jakiejś uroczystości trzeba było 
przedstawić ektcelencyi obecnych Pętaków

—  Ekseeleneya pozwoli —  mówi starosta —  
to Jest pan Trzciński, to pan OieńbH, a to pan 
Czyński.

—  Sind die Herren Brilder? —* zapytał ge
nerał.

dw. OkęskI; miasto Kraków wiceprezydenci Fe
dorowicz i Rolle.

Wśród zebranych by1!: ks. dł. Wądolny, ks. 
dr. J. NWnczyński, książęca Dominik i Hieronim 
Radziwiłłowie, ks. Adam Czartoryski, JK An
toni hr. Wodzicki, ks. Pawał Sapieha; zastępea 
prezesa wydz. wyk. kraj. komisyi opieki nad in
walidami dla okr. c. k. komendy krak. Dr. 'Han- 
drowski i generalny sekretarz Witold Ostrow
ski, prof. dr. Kade.r, naczelnicy władz i repre
zentanci instytucyj: dyrektor poljcyi dr. Bros;- 
kiowici, wleeprz. Izby handl. W&ehtel i sekretarz 
Dr. Tillus, sekretarz krak. sekcyi contr. zwirzku 
gal. orzemyslu fabr. Dr. Luctv ik Merz, instruktor 
kraj. przemysłowy D. Schoenatt, prof. Dr. Ma
urycy Straszewski. Było też grono pań: Ks. P>  
wlewa Sapieżyna, ks. Kazimierzów* Luboiflirska; 
prezydentowa Leowa, pułkownikowa Grimnw- 
wa, Antonie wa Skrzyńską hr. 13lag<a Skarbek i 
wiele innych.

Wśród dźwięków hymnu ludowego, odegrane
go przez orkiestry inwalidów, wszedł arcyksiążę 
do sali, powitał zabranych, a następnie udał się 
na I  piętro do sal wystawowych. Tutaj zabrał 
głoe ks. biskup Sapieha, dziękując serdecznie ar 
cyksięriu za przybycie na wystawę. Arcyks. Ka
rol Stetan odpowiedział w języku potekim:

„Na zaproszenia Waszej K?siążęco-Bi»kupIej 
Mości przybyłem z największą radością do Kra
kowa, celem otwarcia tej wystawy. Mam zasz
czyt powiadomi-'!, iż Najjaśniejszy Pan. dowie
dziawszy się 0 tym moim zar.dar; c, rozkazał 
mi najłaskawiej wszystkim, którzy tak żywo 
i bezustannie biorą udział w sprawie opieki nad 
naszymi inwalidami, Jego najwyższe uznanie 
wyrazić i równocześnie przesyła przozemnie 
wszystkim obecnym swoje cesarskie pozdrowie
nie. O łaszam wystawę za otwartą.**

Po trzechkrotny jn okrzyku na cześć cesarza 
Karola rozpoczęto zwiedzanie wystawy, pr/ed 
stawiającej się nadzwyczaj OKazale, a mieszczą
cej się w 6 sa'ach Obiaśnień udzielał techniczny 
kierownik oddziału przemysłowego szkoły inwa
lidów inż Tor i artysta malarz K. Witkiewicz 
Informacyi o pracach udzielał nadto przydzieli) 
ny do szpitala inwalidów chorąży legionów pol
skich irówioki, z któi ym arcyksiążę rozmawiał 
po polsku wypytują® się dokładnie o wszystkie 
szczegóły.

Z wielkiem uznan em wyrażał ?ię arcyksiążę
0 wystawionych *»racntch, a po zwi-udzeiila wy
stawy udał się do w srsz la tó  v, gdzie wypytywał 
się poszczególnych inwalidów o Ich przeszłość, 
a najbardziej interesował się inwalidami z oko
licy Żywca. Kistjpnde udali się zebrani do Ligi 
pom. przem., gdzie urządzono wyotawę p ia ć  z 
zakresu przemysłu domoweg j. Starł >polskin. zwy- 
cajem przyjęto tam arcyksięcia Chlebem i solą, 
a paowę powitalną wygłosił wiceprezydent Dem
bowski. Objaśnień "dzielał dyr. L. P. P. Olszew
ski. Na uroczystości prócz władz wojskowych 
byli obecni między innymi ks. Radziwił z  sy
nom, delegat Fedorowicz, Prezydyum miasta, 
radca dworu Brue knar, ks. Sapieżyna, p. Leo
wa oraz cały s z e r jg  osób  ze sfer artystycznych
1 przemysłowych.

Po zwiedzeniu wystawy cdjc-shał arcyksiążę 
do Balic.

P a  zam kgigciu !(ro^i’(L

Ur u czysta otwarc*e wystawy 
szkoły inwalidów wo;en»*y£ls.

Fraków. 10 m?rca.
W  duiu wezorajsz’ m odbyło się w gmachu 

Muaaum techmczno-pr7»my*łowego uroczyste 
c‘warcie wystawy szkoły inwalidów wojennych, 
którego dokonał srerks. Karol Stefan z Żywca, 
Arcyksiążę przybył w aaundurz* admirała ma
rynarki w towarzystwie księcia biskupa Sajńs- 
hy. Przy wejściu na salę oczekiwali przybycia 
dostojnego gościa: nowy komnndant twierdzy 
insp. Oskar Gusek Głankirchen z szefem sztabu 
twieruły pułk. Grimnlem, zafit. kom. imp. Oster- 
mutfe, jen. Truszkowski, gen. lekarz Pew ny, 
pułk. hr. T amezan, szef sanitarny kom. twierdzy 
dr. Jun, komendant szkoły JnwaliJór- pułk, 
Glassner, par. Piotrowski, por. Czerwiński i gro
no oficerów, wśród nich przj dzielony do szkoły 
Inwalidów chorąży legionów Krowicki i szef sa
nitarny połniniewej armii niemieckiej prof dr. 
6 łuh«nraum.

Jako reprezentanci rządu przyt.yli: wimprez 
nam. Grodzicki, p del. Fedorówicz, r. dworu 
Bruetkner. Radę szkolną kraj. reprezentował r.

wszystkich jej sferach.
Okręty wojenne na Anie morza. Jak różnym

dziennjkom berlińskim uonoszą, we Włoaz jcfc 
od pewnego czasu obiega pogłoska, fź także tv- 
kręt liniowy „Ginlio Cesare“ zatonął z powodtt 
sLbotaiu. Potwierdzenie dotychczas nie nastą
piło. —  Z Kopenhagi donoszą, że pod port Sal 
dem wielki krążownik rosyjski najechał aa mi
nę i zatonął Z Hagi komunikują, że nodróżni 
aolenderscy, którzy powrócili i  Francyi I Ajh 
glii, opowiadają, iż przed fortem Folkestone w 
tygodniu ubiegłym dwa angielskie kontrtorpw- 
dowce wskutek mgły najechały na siebie t ssa 
tonęły.

Pleblsoyt w sprawie utworzeni, monopol*"
Szwajcarska Rada związkowa wydała obędzie ł 
postawiła wniosek dla zgromadzenia związkowe 
go w sprawie włączenia do kon^tytucyi -.wiązka 
anykułu dotyczącego monopolu tytoniowej*. 
Pr.ddłożenie podlega plebiscytowi.

Osra 101 K nagrody
?a wyszukanie 4-ch pokoi z ładertką, pasi.' 
ż( m, eiektrycznem lub grzowen oświeceniem 
w ^ródmf^nu od 1 kwieHfa, inie od 
l maja. vViadomość w b'utze izier iiików 
i ogłoszeń Maryam H lipazy ca, Kraków, «•* 

Jagiellońska 7. IM

Olśni?Mającą pięta!) t»«rs
: ndłod<v'ian* cerę r.arhowują t anie pannj a ł do pAi 
nepo wieku prze -iastrraiwu ,i(e mojej tysî akr-' tuia v j 
próbowanej recepty. Wszelkie nieczystości 9»órv iau 
ptepi, wę^ey i p‘<.my Włtiobiane znikają. Przetył"" 
Itaż, 1 mm zapeł ne darmo oiłpis âi recepty *a nr tłe 
słaniem ir rk< Piszcie zaraz do- Ft. snłltlilk 

Wien W. Farh t. *bt. 5. 18*

M T  P K 4 1 «  £  1 D i l M I U
W - iłot? *8głrek tylko K. 17*50.

Dta nikogo ile ordzie więcej 
k»ni*cznem, nabyu.ai * 1 0(y  
*e<»'ir3K /.a k  2'X jdmlspo- 
rtąiizont) ro“ *e-
{Hrew - JojitotiaJym
y-’em,i ,(jiasnilttc‘ . że iretc 
en nomada 3 kopew-', ipo- 
/r_'l2onc i mes ii cnne»i, mi- 
ujace^-j riot-y -ne^alw a o jir ic®  

Bociąm ijpte są ( t m  ■; 
v ir u w ą  ots-w Iz iw y n  n o ta  la i oewną wy
trwaUsc tychd jwi-ant-Jls ‘tą 
„C la 'i ‘  ro“  z * o V  i  tz
moic nlut o !rfrf,i

,treU nlr 
<'d pruw

c?zi\»4u- ztiite j/ 1, k tó ry  kcnziu je K  i JJ - Za t (  tjuiarny
chód 5-let ila pr Jinm n̂-disncya Na żaianU i  rzym 

ik. u uo arai klml cy=rąmł. 
wwrcr C £ f*A  A  17 5 1

|akc po lirek ^sy ir iu ił ka*dy KUgftc '"den „K>v->roM 
z!o* ze^irek oraz piękny „ętoV  » ,e zioty ( w * * * .  
Wytu-u ia m (w po.< da t^r>|estv î za poor?. nade- 
9 an cm ostKży'oSci, ^d i  zallc'Ki me d—'woloneł — 

M. “  SOOfl ifłltJoł UW, tłle«-raa5e Hr. 13 —535.

Cesarz nadał dyrektorowi państwowej szkoły 
przemysłowej w* Lworie, Władysławowi Kłap
kowskiemu, order żelaznej korony III klasy. Ce
sarz nudal w uznaniu doskonałych usług w spe- 
cyalnem użycia krzyż kp^alerski orłem Fran
ciszka Józ«ła z deko-acyą wojenny sekretarzowi 
inmi&łeryal.ipmu w ministerstwie robót publicz
nych Konstantemu Rozwadowskiemu I profeso
rowi szkoły państw, przemysłowe} we Lwowie 
Janowi Nalbor, :zyk »w}, a złoty krzyż zasł na 
wstędze medalu waleczności pobpoljtakowi bu
downiczemu Zygmuntowi Krasińskiemu s Sam
bora.

Opium wl Fr ncyl. Prav :" nalawicTTsfe dono
szą dzienniki paiysł ie o odkryciu cera* to no
wy oh tajnych lokalów, w który db zarówno m^ż- 
rzyini, jak i Kobiety oddają się nałogowo użyciu 
Opium, sprowadzającego im w tych ciężkich cza- 
saea słodkie i złudna sny, dozwalające chociaż 
na chwilę zapomnieć o rzeczywistości. Pizewal- 
nie są to damy t pAłfwiatka, które w swych 
mieszkaniach oddają się nadużyciom opium, ko
kainy i morfiny. Przed kilku dniami aresztowa
no w Paryżu niejakiego Celline Moretti‘e&o, w 
którego mieszkaniu zmleziono olbrzymie zapa
sy opium i morfiny, narkotyków, śpf .edawanyc*’ 
pirez niego licznym odMorcon, na »ragę złota. 
Nałóg używania wymienionych narkotyków roz
powszechnił ię ogromnie w cał»j Francyi i we

Wierna b<S tr zębów , ni ̂ ma j«i
sennych nocy , i<Vles* ies. n̂ .raltł- 

rzajapy u Środkiem tli* zaptułyeh zę
bów' j »ko‘et przy najwięk^yct rau* 
nnt\c«nych V»ól >ch z *bóv.', ?d idlnnd 
4roilti s." bezskuteczne. 7h be»^k ite- 
ezne zwrot pieniędzy! Cena o. T&0, 

tMf>T K 4 — 6 tub K 5-o0. Niema więcej osadu as. 
zębach łmei . • biate Zęby uzyskać tylko irołm  przez 
•liywsnie .K1la“ płynu dj aęHów Natych-niastowy 
-Khtek Ona .* 2— , * fl^zfci K if~ - Kemeny w *  
I P o la c h  13/z2l AV<!(rry). *

0 , =3 r=> <=3
RS! MO DFEOŹ'YZ Y  jak ('fugo za?as starczy

^ poieca firma R. C70?P Kraków, Szewską IJ.
[i Pledy wełniane no 30 Kor. dobre dłnâ e 

pońcjocby od 4-«0 do 6 K, pkirpetKi od 
” S-50 do 4 K. Rękawiczki od 4 do 6 R. _  
*(! Staniki haftów ne ed 5 do 7 I? Kowite « 
li lub majtki .10 12 K. Szy ony, zet.ry, dynki R 
L marłrs „Szrol! * od 4’50 do B K za metr.
[fi Ni>'i we ws» stkich numerach od 120  K fl 

swy*. mydełka toafcto.ęu i różne tnne to- Ijl 
wory galanfc‘*ryjn». — Namówienia z p: J- ij 

yj wiocyi wysyła -ię odwrotny noeztą zł. .al. Ili
WYRAŹNA DOZWOLONA ■

r“  —

Kloty medal Wiedeń 1918 8ł9 ^

{  CSTW 9W 9 |
msfczylał I

f  edzyAcaJą utraeon# sl*y przo* „Ento#'*

(tabletki. — Tabletki te są na Dtlsr»vle 
nostępu »ł I bo z e ni u % porzĄdzona 1 przez 
loKaizy oardro pol̂ oon 3. Tabletki *« *iiya- 
ton“  można otrzymać w pudetKaoli po 80 , 

k 50 1 103 »ztuS w ap*ee« MarKa, Wie  ̂
i  deń III, U»nlstr«je, ł " i  łtstrusa 130 

Apteka pod ,Gwiazd%* Kranów, FloryaAłka

© digitalizacja mbc małopolska p!
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| Pasndy. J

PG a Z K tJ IiJ  chiopcr 
do praktyki handlowej 
i ukończon<~ II kl. gitnn. 

lub 3. do' n eg o starszego 
praktykanta z handlu ko
rzeni B£0 tub galanteryjne
go. Bazar PolsVi w Chrza

nowie. 8 15

POS3UKOJE się za
raz pomoi >ika fryzyer- 
skiego z pła 4 miesiecmą 

150 (C E. Pyt*, P< *o 
rze, Lwowska 26. 814

C.h iło ?c a  do prakty 
ki pr ./jmie krawiec 

Górka, Mik łajska 24
7*59

llo*nosIcti*le  
l a b  roziHosielelfai
gazet na caty dzieli 
lub na pnł dnia po- 
irzebni. Biuro dzien
ników, Szczepańska 9

Dlaeksiiktacyi
p * ‘ •n toa  ■ nt j o  p r i » -  
rsądu  do raeh oaan .a , 
,oszukuj* s l f  haplta 

liiły . —  Wiadnmo&ci z 
gTze>-zno6ci od z ie li p  
1t».Ł i Porębski. K. * 

ków Ryiw>k 32 77 1

Koncypienta
oraz wprawnego mon- 
dania poszukuje no- 
laiyusi Grodyński —  
?w Krakowie. 739

♦  »■» »  > » »  1«  

| Różne. *

UC ZE  NIC A Afcaderim 
Fndl. wl. d; ja'- bie* 

gle językiem niemieckim 
przyjmie le'<-cye z 'Has niż- 
■cyrh Łaskaw^ [głoszenia 
gpod Let ye“ do Admin.

Kuryer s. 757

FOTOGkAP posznku 
ie taras zauł* a do 

wyda .tii.'.niema. Wiktor 
Orej *1., 3 ała, ul. L i

pnicka 12. 780

K-itt lamia )tKo SKleo 
3 obi kacy e, róg ni 

Dług: )j . Sitaka do »  
naięcia taras. 794

J» powodu zakazu importu 
itata Szwajsartkia 

Zegarki! 641

Pil Zapa sterczy, 
rrt.' wt SfcWafcanl te 

Ankar zegarki
pi erwsjurzp jnej fabrykami 
Jiegauck!, j l a f ason —  
patentowane na jm ie ,  e 
;hronne zamtpięcia prz-d 
kurzem i wodą, n-ł set ra
dę nie spai i ia ąrj *ję . ,}o- 
kJadr i resmlowany. Oiy- 
Jfinalna Bwarnnrva na n ze 
* iK  i lat. Cena 19 Koroi,
- silnie świecy y n cyfer 
W^tpm w nocy 'radinmi 
■ *  •" Zapadów -srr )!.-n y  
nftcum^k 4 Kor. Te sama 
igirk' na rę.ę 35 mm, 

Siednicy t paskiem alr«rri. 
łym i ochraniaczem azkieł- 
«  po .veh samych cu.i eh. 
Frzesvłlta za znlczk? (w pa 

tylko jj. poprzadniem

Sade-lunie m kwoty). —• Fa 
ryótny s i !>Ą Ziarków

•toki inlg, Wied«ńtll/J7( 
L#wan^aa<a 37A

*»\B A.W i< l drt^niłne 
$■* wyrobu kraiowesco 
jiiponra na nror ncyi 
dosfsmza hureownie L i
ca Poimtay prawmy ło 
*rjj K rtkó* S«.r»««ew 
-ku>go iS8. — Sorty went 
50 roz n >itych aa
biw«K 70 K. 74,

flv®ośćI Nowoicl
U itCS^Ą naszyeb ms 
Inczkicti i^st 6 ł jc z n a

n »wo.*<9
MEBLE W KISTKACH

M b! mi datur,1 »r 
Zaimują-a gra żartobliwa 
d,a n>«ycn dzieci. Kosz 
Uje lyl* i  li .'i n-łdisła- 
nien nal iyto4ci i 8 ) hal. 
opłata p >cz‘ Z d cz .a >'Mi 
iroż-j Job. H. Berg u m" 
Wiea 5 H uir'<,

Nr 46 ł l >

2 duże podaje na toiu. 
r » p nne celo, pr*y 

ul. S*e * <ikiei 5., p 
zaraz 1 o wynaięoia

79?

{ j i p u k i e

p o l e c a m y ]

Oferujemy 20 metrów 
resztek płócien, dru
ków, batystów i t. p.

za K 100-—  

m  TKALNIA  
3 *ic ia  Krejcar 'wia  
DoHruszka, Oeciw.

S <bEP .oTłenny przy 
u>. Kruonit rej I. iO 

ziraz do wynajęci i. i— 
Wiad.: Firma J. Ren 

H'tt. 71 !

f«1am do sprze
dania sksirakt 
odo vy W3 f!asz- 
V3,h lub bsczuł- 

kach.
Bliższa w i a d o m o ś ć  
pod „J. 40 do Adm. 

Kuryera. 82C

; c=q c

Za^B jn tr K isa Z i f  om ogowi w raz z Sto varrys?enien  

Kupco v i Mfouzieźy —  al. Snu.eńsc 19.

p a ^ z u ^ u ; ^  82i

obt^rranego z pro w  idzeniem Kasy chorych, rachunko
wością, do pracy IropceptoweJ i administracyą kam*enicy. 
Pierfcszeńotwo mają kupcy i pomocnicy handl. Zgło-Łenia 
do t4. marca b. r. —  przyjmuje Prezes Kasy Zapomogowej 

Zenon Skalski, Rynek gł. L. 7.

\<8>

' U s t a w a  o b T a z O w  i  r z e i b

C Z W Ó R K A ”99
o<I 3  m a rc a 738

C Z A J K O W S K I  J.f S U ^ Y L U S  X, 
W E I S S  W*, Ź £ L E C .1 d ] i f S X I  K.

PONADTO:
A u gu sty n o w icz , ł 'z  rw e n k a , F a ła t , G ro ft ,  
J6zeC<*xjrkv M atac łio w sU l, M a rk o w icz . P ło -  

nowNkn. S ty h a . T e t  aiaser, W e jT .  
Wystawa otW4i.*ta od godz. 9 rano do 8 wieczór.

Róg Rynku i ul Sieinaj L  Ł% I piętro.

M i m o  s i a l o n ^ l  d r p . ł y i n - y ^ ^ t *
aceze dawnieisze zapady jutem w sŁ----- mżjj wyszcze^ślmona towary

j a k  d ł u g o  z a p a s  s t a r c z y
Do następujących .jnach sprzeJać: 10/7

Zegarek Niklów plaski Roa'<opf i  la w  wWep i wi
siorkiem K- 11 50, ten tam w kamieniach idący K. 14 —  
Roskopf podwójnie Krjrty, pięknie o-rawiroiyiny o 3 ko
pertach K. 17 —, el* ktro złocony zegarek plaski z łań
cuszkiem K. 12'— ,  smlowy płaski Cy- Rem. z sekundni
kiem K. ie*—.Stalowy ankrowy Rem z sekut.dnikiem 
w kamieniach idący plaski K. J j '—- Wyśmienity prawdz. 
nikl. Łeęarew służbowy W. Ro^k. Patent z ploitibą na 
kamieniach N 26'—, sta' jwy damski 16"—, r.pszy 
:e skórką K 20 —. Srebrny Roskopf k.-yty o 3 kop 
si'ny K. 28'—,  srebrny plnk, Cyl. R^m z met eyfer- 
Slatrm, kryty K. 23 —, otwarty K 25"—, s-ebr.iy dam
ski otwarły K 19'—, lepszy ze skórką na rękę K 
26'—, tef s»n  kryty k  30‘— . Budzik nai'»pszy K. 

>5% treSrn> męsW łańcuizsk p j 5' ) l wyżej, ansryk. duSIe i ^waralcyą 
fv. J —, órzytw po fC. 3 50, 4*50 -, mnszynk. do włos iw t i'50, kasatka 

do golenia z rozmaite i przyborami rC 9, 12 i 15.
Harmonie ręczna w rozmaitych ^atdn ,ch po K  
6'50. 8, 10, 12 do 50 Skrzypce ze smyczkiem 
w ronra ych gatunkach po K 10, 14, 16, 20 do 
30 —, ustne harmonijki po K. 1 70, 2'53 i 3*50, 
trąby akoi leoi owe po K 4 —, 5 — i 8 — Za- 
alniczki benzynowe po K. 3‘50 i 5S0, iam?ki 
efek. po <5  50. 4 50i 5’50. baterye g" g K 1 60,

Wysyłka za pobraniom pocztowem. —  Do polf za poprzednia n nadoslani urn 
■iwcijf Towar nieoJ,ncielni a y ^ t i i ia  iui t « r tu n  iia.ii.iz*. — ityzy^o 

wykluczone.

I G f A C f  C / P R S 1
dom  ekanortowy, Kraków , nliea Sisws-^a 1^/6.

'a<*ta*ln<ttr : itt< xż.,i'<irvi i i'-zvOJrft# <enut!ę-trzowskicli Jarmet wa^nt*

W  i  O ■ ' A w średę -n 
wiyicu, zna ąca się dr. 

brz. na jfOS[ darst vie ■ 
kuchni poszukuje posa iy 
BI ższa wiadomaść w ks -- 
guru. Teresy UkubowskUj 

Nowy Sącz. 8 1 'i

>B0 VANV przez 
Wła Ize «zkolnp Po

dręcznik kores-łonlen- 
eyt handłowel oo*s'Uej 
Wyborny s»mino :ek — 
kom i et K 4'50 -tnra^ 
K 5.50. —  Wiado n ości 
o wekslu K  1. Do na
bycia w księ^ar aj»i 
■*ho wkonc. Szkol" han 
llnwej S. Karit^na w 
Przemyślu — Pr>-»oekta 

i pw-ki n*> łi. tanie

W ru iV0w *n e20 p'*koin 
z  2 to ik a m i, t\ łt l i  

w ie  z  k  itc t^nk i, pos-.n 
k n j«  rm i- t e r  f-u ~ ia rsk ’ 
M as A rb> 'd , „  Tę-jza" 
*z irn  wiei^k 72. 7^3

i ipmdania <̂X* 
f j f  mo :gów młodego la 
su w pomiecie Brzesił.n 
Bliżsna vr-adi>m'>̂ 6 : Sę 
dzia Bro\acki, Wifeuie- 

k. Bfcohni. 795

„JERBY^
Cflntrah »marjUftskf.Gl 
urządzsA binrowyck

tla GiMyi, W m l' 
iy I M & m  Poli- 

Hiew
Spółka * oganteiaaą t4»«* 

wledziałnsscią.

> kAw, al. Fiar;]4tVa 
i. 23. tl53

Cannikt na ią d a n ie
d a m o ' łftatnta.

„ 1 U X ”
K 1 U K O W  

pl. D a w ia iM tM  9
(ro< di > arskiej), 

poleca.

przykry 
tiz,Urale :sniCL,i2.

Szczególni oka t a? 
Znakrmiia lokacya kapitału*

811

Interes drzewny v środkowej Ga ejp, niedaleko od 
stacji kolejowej do pirkedania. —  Parowy tartak 
i mlyu z gospodarstw?m ro’ncm, —  . —.ogólny intern 
drzewny. —  oko ica obfituje w niep zebrane lasy. —  
Wiadomość: H. . leli er, Krakńw, Siemiradzkiego 2a.

w y s  CE *105X0•
Tiieusla.iną j.miaoą " ‘irasow 
r  Tytko dla Pan6w 7̂B

>o tei<o Sonad^w ycza i p*KantnvcH 
djęć totoijraficłoych darm o.-* 
Zi$*i d ok ładno  c i  o w a z y  
ikazują się izcze^ in i^  ładnte i Pla* tycznie T4 panoramę * ticus 
\nnym zm ia  icm  jo r a z ó *  Kupują 

b a rd zo  cn? t.ne  z p ow ia t*  
ej p .K jr ite ryu  K o n o . e t n i  ^ano- 

rą .i. . . n  ty lk o  K • W y łą c zn a  sorzeda ż Jys
KI me t a  za a iz K ą . (W  o le  . J> K ' ) " - « w i  r.a nades»a 
» i  m nałexvt(^cik. M. ł r j S i l H ,W w U fń  IH ‘2, H le>s?ass*

„  „ G L t i f t U ”
«  a»O^EN^E

O B U C I E
SKÓRZANE
dla M
w ie lk o ś ć
36—41

K2350

wielkość 
42—**46

3650
Bucild do sznurowaiiia .^erby z dabrej bosowa5 
skóry, o czarnej pal sił .*

TRW » LS I ELE 54*10 U M  vtf/5 0 3 «E l 
Ha składkę w każdej wielkości. Przy z .miwleniu a* 
zrasza się o no 1 lie numeru i^iinych bucików hlb 
dłusości stooy. 'i^ymiłii d>zvoiona- Wysyłka W  M 
liczka -  ilaria-^ch iVrikn> Ula iarla T« C. Komy, 

Wien. 1(1/17) B it*av «ss  9/H-___________

i

’ ser, CSlUJriF «  ]
"  Z TR W Af.YCH  PR AW D ZIW YCH  SKO^ł "  

3 PO L E C k  F IR M A  318S

'• ł.C fcO FP . K rn K iff.S isew ^ lffl *3 . |

1 Edamski wysokie boxowe 60— 70 Kor. i  
szewrowe 56— 50 „ a 

4 8 -60  „ *
12— -80 „ I
podeszew po |

i  3an*5<ri«aln i proirlne się łoostąia .»I!*sk» |
*  W YM IV tA  OOZWOLOMA. ^

„  pułbudki 
Męskie boxowe .
Gru‘je skórkowe ochraniacze 

2 40 i 3 —  K.

ialeiian wmlm) - • • K 1*63
l|Ql8niin v»5Z2Cii§wIif3W3 • R 1*53

narjJ3Bj 1917 . • 98 h.
Pf2|łK?2l Ź)ł3i2K3 190 • • H 1*68
•e r | rł-ł̂ ytk i — wy«vTt *ię rył^cznie zs 
•i X l ;  i i  kmitf *  9 « r f . --------------195
710 i  ?*eTvnia wysytto va
i. dacii';?AU1AA w P r * 4 « ie  (Mvawq) 

*»’■ ja "."‘Ji , i c n w a i  a e a

N ao . rau. i wydłtra v5ary.ł * )  > )1>  red. i)r. faJjus: \o>)czyisii. — L)ru^ar iii i t)r. iCaz. ^oziaasiuca w Kruot.ia
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